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Ofensywa powstańcza na stolicę Hiszpanii 
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Rot XV Nr. 31 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


Łódź włerek 31 stycznia 1939 r. 


Rewelacyjna zniżka cen 


„dla wszystkich!!! 


na wszystkie seanse od 


Bombardowanie z dział ciężkiego kalibru 


PARYŻ, 81. 1. — Agencja Havasa do- 
nosi z Madrytu, iż baterie wojsk gen. Fran- 
co og. I w nocy zaczęły ostrzeliwać Ma- 
dryt z dział ciężkiego kalibru. Bombardo- 
wanie ustało o g. 1.30, ale działania, roz- 
poczęte w tym samym czasie, trwają w dal 
szym ciągu. 


ZAGADKOWE RUCHY FLOTY RZĄDO- 
WEJ. 

GIBRALTAR, 31. 1. — Reuter donosi, 

że hiszpańska flota rządowa opuściła Kar- 

tagenę, udając się w nieznanym kierunku. 


BELGIA PRZYJMIE 500 DZIECI HISZ- 
PANSKICH. 

BRUKSELA, 31. 1. — Rząd belgijski 
postanowił wziąć udział w międzynarodo- 
wej akcji pomocy uchodźcom hiszpańskim. 
M. i. 500 dzieci będzie ulokowane w schro- 
nisku belgijskim w m. Sete (Francja Poł.) 


SALAMANKA, 31. 1. — Główna kwa- 
tera wojsk gen. Franco komunikuje, iż po- 
mimo niepomyślnych warunków atmosfery 
cznych (deszcze padają w całej Katalonii) 
posuwano się bez przerwy naprzód. Zaję- 
to następujące miejscowości: San Vincen- 
te, Levonera, Castel Terzor, Kspuzyolą. i 
Santa Maria de Palotondera. -= 


zem, WYSNSI Pr 
lqswokijąc gó walst z ieme-Medina+« 


co dostał się olbrzymi materiał wojenny. 
M. i. zdobyto 100 nowych motorów samo- 
lotowych produkcji amerykańskiej, 8 nie- 
używanych jeszcze samolotów amerykan- 
skich, 38 tysięcy blaszanek z benzyną, 1000 
karabinów maszynowych, które nie zostąły 
jeszcze nawet rozpakowane itd, Stanowi 
to dopiero: część materiału wojennego, któ- 
ry zdołano zarejestrować. Wartość nie obl!- 
czonej jeszcze i nie zarejestrowanej zdoby- 
czy obliczają na przeszło 100 milionów pe- 
setów w złocie. 

Cały ten materiał jest pochodzenia ob- 
cego. 


W Barcelonie w ręce wojsk gen. . 


Wczoraj prezydent Roosevelt 


skończył 57 laí. 


NOWY JORK, 31.1. — W całych Sta- 
nach Zjednoczonych bardzo uroczyście ob- 
chodzono 57-mą. rocznicę urodzin £ 


—————aa 


. Zorganizowano liczne imprezy, W celi 
zebrania miliona dolarów na walkę z para 
liżem dziecięcym. Prezydent spędził dzień 
wczorajszy w otoczeniu rodzinnym, wieczo 

radio przemówienie, 


Z W T E S 


Po zajęciu 


Jeńcy wzięci 


Barcelony przez wojska gen. Franco. 


et s ES 


do niewoli przez powstańców prowadzeni ulicami Barcelony, do obo- 
zów koncentracyjnych. 


io O. O -KAROWINASE 
Drodukcda szprożtów rozpoczęta 


Wyczerpane koniyngeníy przywozowe 


WARSZAWA, 31.1. — W całym pol- 
skim przemyśle przetwórstwa rybnego 
kampania produkcji konserw szprotowych 
została rozpoczęta, a-nawet wykorzystano 
kontyngent w ilości 2.000 ton na przywóz 
szprotów ze Szwecji, przyznany dla wę- 
dzarni i przemysłu konserwowego wspól- 
nie. 


Obecnie wędzarnie gdyńskie otrzymały 
dodatkowy kontyngent w ilości 1000 ton, 
a przemysł przetwórczy Stara się Ze śwej 
strony*o dalsze 1000 ton szprotów. 

Według wiadomości nadchodzących ze 
Szwecji, półowy są dobre, co daje nadzie- 
ję na możliwość poczynienia zakupu szpro 
tów po niższych cenach. 


PET ZWA MAD TWE WTOTSZETET ORZEC X a WSTECZ CZE 


E żebyś mną pogardził... 
| prędzej o mnie zapomnia 


| NOWY 
WIELKI POLS 


FILM EROTYCZNY 


Poszłam z nim, bo chciałam 
| żebyś mnie znienawidził, 
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wg. pięknej 


wzruszającej powieści STEFANA 
KIEDRZYŃSKIEGO p.t. „DZIEŃ UPRAGNIONY” 


W ciągu dnia wczorajszego wzięto do 
niewoli 1500 jeńców. Wśród materiału wo- 
jennego, zdobytego w ciągu doby ubiegłej, 
znajduje się skład amunicji i cały pociąg, 
załadowany bronią i amunicją. 

W Estramadurze wojska gen. Franco 
zajęły dalsze punkty strategiczne. Nieprzy- 
jaciel poniósł ciężkie straty. Zdohyto wiel- 
ką ilość karabinów maszynowych i amunicji 


UEWEEWOFUNSEENTZE SEC U ZWANE FREE JĄ 
„Okno na świat” zamknięte 


zawieszone pisma w Pradze 


PRAGA, 31.1. — Władze czeskie za- 
wiesiły tygodnik „Głos Młódych', organ 
narodowego stronnictwa pracy, ' który po- 
czął wychodzić zaledwie przed dwoma ty- 
godniami. Równocześnie zawieszone zosta 


EPT TREO. C RENEE 


maa mn 


50 gr. mekrológi «© gr. zwycz. 15 gr 


ezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowt 
« 60 proc; drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe o 100 proc, drożej 


Za 1 
(str, 5 


riaea tekstem tj. l-sza strona 60 © 
»« w, m-m 1 iam. str: 5 łam: w tekście 


strona 16 łamów. drobne 12 gr. za wy 
raz, dla poszukujących pracy 1U gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 


Jgłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Jeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 
Bpłata pocztowa niszczona gotówką, 


Mowa Hitlera 


ma str, 7-ej 


?XRosjanie chodzić będą 


na polskich podeszwach? 


WARSZAWA, 31.1. — Jak się dowia- 


z przedstawicielstwem handlowym ZSRR 


dujemy, w najbliższym czasie wyjechać ma|w Warszawie. W realizacji dostawy sięga 
do Moskwy na toczące się obecnie rokowa|ły kilka milionów złotych. 


nia, prezes polskiego przemysłu gąrbarskie 
go, p. Pfeiffer. Będzie to związane z ewen- 
tualną finalizacją dostaw większych ilości 
skór podeszwowych i chromowych z Pol- 
ski do Sowietów. Dostawy te były już 
przedmiotem rozmów _ przedwstępriych 


Wzamian Sowiety miałyby dostarczyć 
Polsce skór futrzanych surowych. Nie prze 
widuje się natomiast importu z Rosji skór 
wyprawiońych, gdyż przemysł krajowy 
przerabia wystarczające ilości dla pokrycia 
zapotrzebowania rynku wewnętrznego. 


090—— 


Atak M.J. Wielopolskiej na K. lłłakowiczównę 


Ostry spór dwu literatek 


WARSZAWA, 31. 1. — Powodem du-josobistą Marszałka Piłsudskiego. 


żego poruszenia stanie się niewątpliwie 
broszura P. M. J. Wielopolskiej, która zna 
lazła się wczoraj na półkach księgarskich, 
wymierzona w formie niezwykle ostrej 
przeciwko znanej poetce, Kazimierze Ia- 
kowiczównie. 


Powodem ataku jest książka „Ścieżka 
obok drogi“, wydana przed Bożem Naro- 
dzeniem. Pierwsza wydana prozą rzecz Ia 


ły dalsze pisma lewicowe, mianowicie ty- |kowiczówny jest formą pamiętnika, poświę 


godnik „Okno na świat“ oraz wydawany 
przez wodza ideowego komunistów <czes- 
kich prof. Nejedly'ego tygodnik „Wiado- 
mości naukowe”. 


iministra 


conego Marszałkowi Józefowi Piłsudskie- 
mu. Iłakowiczówna była, jak wiadomo, w 
ciągu dziewięciu lat urzędnikiem gabinetu 
spraw wojskowych, sekretarką 


Wyjaśniona tajemnica nocnego napadu na plebanię 


CE i 


ALI PROBUM 


Aresztowanie sprawców ehydnej zbrodni 


LUBLIN, 31.1. — Jak donosiliśmy — 
na plebanii w Dratowie w pow. puław- 
skim został zamordowany w czasie napadu 
bandyckiego proboszcz parafii, śp. ks. Wła 
dysław Walencik. 

Władze policyjne 
siły w kierunku wykrycia sprawców mor- 
derstwa. Wysiłki policji uwieńczył pomyśl- 
ny rezultat« W parę dni po morderstwie 
zwrócono uwagę na podejrzane zachowa- 
nie się Cyganów i Cyganki zamieszkałych 
we wsi Cegłówka, w pow. puławskim, u 
wieśniaka Mieczysława Adamczyka. 

Przeprowadzona rewizja u Adamczyka 
i Cyganów dała rewelacyjny wynik. Znale 
ziono 105 zł i 33 gr w bilonie jaki zrabo- 
wano u księdza, 6 medalionów wyłamanych 
ze skradzionego kielicha mszalnego, oraz 
zapalniczkę, stanowiącą własność zamor- 
dowanego proboszcza. 

Adamczyka i Cyganów aresztowano. 

Nazwiska ich brzmią: Helena Kamiń- 
ska, Stefan Sadowski, Stefan Rutkowski i 
Jan Głowacki. Pierwiastkowe śledztwo usta 
llo również szczegóły napadu, Pomiędzy 
godz. 20 a 21-szą gospodyni proboszcza 
Marianna Czapla, wyszła z plebanii po wo 
dę do studni, zostawiając niezamknięte 
drzwi i gdy wróciła, z sionki wychodziło 
kilku mężczyzn, którzy wciągnęli ją do mie 
szkania, a po sterroryzowaniu dubeltówką 
znalezioną w sypialni, ciągnęli ją po miesz 
kaniu wyrzucając wszystkie rzeczy Z szu- 
flad i szaf. 

Po splądrowaniu mieszkania bandyci 
związali gospodyni ręce i wciągnęli do ga 
binetu, grożąc śmiercią w razie wołania 0 
pomoc. Gospodyni słyszała jak bandyci 
wytoczyli kasę na plebanii, usiłując ją roz 
bić młotem i tomem. 


Wspaniała obsada czołowych gwiazd polskiego ekranu. Już wkrótce 


Barszczewska — (wiklińska 
Halama — Junosza Stępowski 
Znicz — Samborski 


Reżyser: 


HENRYK SZARO 


Plądrowanie trwało około 2 godzin. 
Około godz. 22-ej gospodyni usłyszała 
sazat rewolwerowy i wkrótce okazało się, 
że jeden z bandytów strzelił do powracają- 
cego na plebanię księdza Walencika, któ- 


wytężyły wszystkie|ry bawił w sąsiedztwie. 


Ksiądz Walencik postrzelony kulą re- 
welwerową rzucił się do ucieczki w stronę 
bramy plebanii, po czym zmienił kierunek 
i począł uciekać do domu kościelnego Brze 
gały, odległego o trzydzieści kilka metrów 
od plebanii, 

Brzegała usłyszał dwa strzały rewolwe 


rowe, wyszedł na podwórze i znałazł leżą 
cego na ziemi księdza Walencika, 


Rozważaniom nad książką panny Itako 
wiczówny dała Wielopolska tytuł: „Pliszka 
w jaskini Iwa“. Książkę swą p. Wielopol- 
ska kończy następująco: 

„Dobrze pani chciała zareklamować 
swoje całkiem przeciętne stanowisko, ma 
które padał jeden tylko wyróżniający pro- 
mień słoneczny, mianowicie, iż działo się 
to wszystko hyperbolicznie blisko 0- 
soby najdroższej nam Marszałka  Piłsud- 
skiego. 

Ale Go pani nie widziała. Pani widzia 
ła wszędzie siebie i tylko siebie swój in- 
teres, swój snobzm, swoje imponowanie lu 
dziom, swoją karierę urzędniczą, swoje 
awanse. Reszta — blaga, i to blaga po- 
śledniejszego gatunku, podana ze śmieszną 
i niesmaczną emfazą '. 


a 


Nowy kurator 
NSA w Dozmaniu. EM 


POZNAŃ, 31. 1. —.Dziś przechodzi na 
własną prośbę w stan spoczynku kurator 
okręgu szkolnego poznańskiego, p. Jan Jæ- 
kóbiec. 

Minister oświaty mianował kuratorem 
okręgu szkolnego poznańskiego dr. Stani- 
sława Stetkiewicza, naczelnika wydziału 
prezydialnego w Min. Oświaty. | 


Dolar 5.20! 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


Przy pomócy żony podniósł ciężko ran |po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.68, fran 
nego księdza, usiłując zanieść go na ple-|ki szwajcarskie 119.00, franki francuskie 
banię, w drodze jednak ks. Walencik zmarł. 13.95, liry włoskie 15.90 (odcinki tylko do 


100 lirów). 


Policja zna nazwisko 


„dusiciela z Bałut” 


ŁÓDŹ, 31.1. — Sekcja zwłok uduszo- 
nej przez bestialskiego mordercę praczki 
33-letniej Reginy Zych w jej mieszkaniu 
przy ul. krawieckiej 20 nie wniosła już nic 
szczególnie nowego do tej ponurej spra- 
wy. 

Ustalono ponad wszelką wątpliwość, 
że morderca udusił swą ofiarę. Innych obra 
żeń cielesnych nie stwierdzono. W toku 
óalszego dochodzenia. przeprowadzonego 
przez władze śledcze nadal utrzymana zo- 
stała koncepcja, że morderca działał 'w ce- 


premiera ` 


w kinie 


4 


lach rabunkowych, jakkolwiek Regina Zych 
była kobietą ubogą i napastnik nic cennież 
szego nie mógł znaleźć w jej mieszkaniu. 
Nie jest zresztą wykluczone, że obok rabun 
ku wystąpił moment porachunków osobi- 
stych, tym więcej, że morderca znał Regi- 
nę Zych i jej przyjaciela Szymczaka od 
dłuższego czasu. Mógł też bez wzbudzenia 
najmniejszych podejrzeń przyjść do jej mie 
szkania. Nikt go nie zauważył, po morder- 
stwie bowiem zdołał wynieść niepostrzeże 
nie pierzynę i kilka drobnych  przedmio- 
tów. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż krymi- 
nalista zna wypadki morderstw bez poważ 
niejszych przyczyn (morderstwo Nowaka 
na osobie Disterhefta, Nowickiego na ,0s0- 
bie jego żony), trzeba przyjąć że morder- 
stwo na osobie Reginy Zych mógł popełnić 
osobnik, dla którego życie ludzkie nie przed 


| stawia żadnej wartości. 


Że takim jest zabójca Reginy Zych nie 
ulega wątpliwości. Ujęcie jego jest kwe- 
stią najbliższych być może godzin. Policja 
zna jego nazwisko jest na jego tropie. Mor 
derca jeszcze się ukrywa jednak nie po- 
trwą to długo, 

~ 
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Eea CORSO 
dziś premiera! 


Wiełki podwójny program 
Potężny z niesłychanym rozmachem 
zrealizowany dramat miłosny, na tle 


„W 


ostatniej rewolucji w Irlandii 


W rolach głównych: Barbara STANWYCK i Preston FOSTER. 


'źwiękowy 
tino -Teatr 


KINQ—ZEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


| 
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Społeczeństwo tęskni za szczerością. EM 
lchórzostwo pochlebców. 


List pasterski J.E. ks. 


- ŁOMŻA, 31. 1. — J. E. ks. biskup Łukomski, or- 


| ulsnsriusz diecezji łomżyńskiej, wydał list pasterski 


do swych diccczjan ọ nadużyciach mowy — klam- 
stwie, obmowie, oszczerstwie, pochłebstwie, obłudzie, 
niesprawiedliwych i podstępnych oskarżeniach, krzy- 
woprzysięstwie oraz oszukiwaniu w sprawach publicz. 
nych i prywatnych. 

„Nadużyciem mowy jest — pisze ks, biskup — 
już nieszczerość w mówieniu, przesadne ocenianie 
czynów czy osób, bezzasadne ich wychwalanie. Ta 


 mieszczerość objawia się w niezgodnym z rzeczywi- 


| 


l 


| 


sością wynoszeniu zasług jednostek, od których 
przez pochlebstwa chciałoby się otrzymać dla siebie 
korzyści, Beztreściwe przemowy, pełne uniżoności, 
hołdownicze manifestacje, sztuczne obchody — oto 
„objawy takiej nieszczerości, miegodnej uczciwego 
człowieka, Jakże często jesteście świadkami wystą- 
noń brzmiących pustymi słowami, obietnicami, za- 
pewnieniami, które są obliczone na wprowadzenie 
w błąd słuchaczy lub na zwabienie ich do poparcia 
samołubnych zamiarów jednostek czy zespołów. — 
Źwłoszcza w sprawach publicznych nieprawda, po- 
"hlebstwo i przesada wyrządzają poważne szkody. 
Mącą bowiem wzrok tych, którzy nim dałeko sięgać 
i jasno sprawy publiczne osądzać ałbo prowadzić po. 
+ (mm. Zaiste nieprzyjaciółmi osób na kierowniczych 
stanowiskach są ich rzekomi przyjaciele pochlebcy, 
vie mający ódwagi przedstawić swoim przełożonym 
rzeczywistych potrzeb i nastrojów. Tym swoim ni- 
skim tchórzostwem ściągają na siebie główną część 
winy za niesprawiedliwe wystąpienia tych, którzy 
sprawuję władzę i rządy”, 

Dowodem jsk zdrowe społeczeństwo tęskni za 


_ szczerością i wzajemną ufnością jest prawdziwy hołd 


oddany przez cały naród dwum niedawno zmatłym 


| więżom o niezwykle prawej duszy į szlachetności ży- 


tia: śp. Marianowi Zdziechowskiemu į śp. ks. arcy: 
biskupowi Józefowi Teodorowiczowi. 

` „Brońmy się przed rozpanoszeniem obłudy“ — 
wola ks. biskup — gdyż jest ona „wrogiem cnoty 


ZACHĘTA 


Zgierska 26 m= 


Wtorek, dn. 31. I. 1939 r. uroczysta premiera 
Największe arcydzieło 
nagrodzone złotym medalem p. t. 


Dziś i dni następnych 
film obyczajowy pro- 
dukcji polskiej p. t. 


rodukcji francuskiej 


biskupa Łukomskiego. 


pracy, jest poniżeniem godności ludzkiej“. „A czy 
mało to dziś pomiędzy nami obłudników — takich, 
co te przy lada sposobności w stosunkach towarzy- 
skich, społecznych, w działalności organizacyjnej czy 
politycznej zakrywają prawdę, lub naginają ją do 
własnych zamiarów i dążeń? Skłócone życie towarzy. 
skie, zawodowe, społeczne — oto zły owoc przede 
wszystkim obłudy”. 


BUDZENIE GODNOŚCI LUDZKIEJ. 
Lekarstwem przeciw zakłamaniu jest właśnie bu- 
dzenie godności ludzkiej i wpajanie zasad religijnych 
od dzieciństwa. „Jeśli utrzymuje się mniemanie, że 
w sprawach publicznych nie obowiązuje przestrze» 
gamie ósmego przykazania Bożego, że posługiwanie 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


sE CHOS 


ieiki dzień 


KOBIETY NAD PRZEPAŚCIĄ 


W rolach gł. K, J. Stępowski, M. Bogda, A.Brodzisz i B. Samborski. 
Początek w niedziele i święta o godz. 12 w dni powsz. o godz. 4 po poł. | 


WIĘZIENIE BEZ KRAT| 


e 
Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o godz. 12-ej. Ceny miejsc:na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 80 gr 
Uczniowie: w święta do godz. 15-ej, w dnipowszednie do godz. 17-ej 25 gr.. później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni po% 


Czy dojdzie 


amm e 


KROL MAGIKO 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o g. 12 


oraz kolorowa komedia p. t. 
Następny program: DLA CIEBIE SINORITO 


z BUSTER ' 
KEATONEM 


Ceny miejsc od 50 gr. 


| 
| 
| 
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TANZIO UWODZICIEL 
i MASKI LORDA BLANKNEYA, 


do strajku 


w przemyśle pończoszniczo -kotonowym ? 


ŁÓDŹ, 31.1. — Wczoraj odbyła się w in- 


spekcji pracy III obwodu ponowna konferencja | szym inspektor pracy 14 obwodu. 


w sprawię zawarcia układu d'a robotników prze 
mysłu pończoszniczo-kotonowego. 

W rezultacie pertraktacyj uzgodniono spra- 
wę płac dla robotników zatrudnionych na ma= 
|szynach okrągłych, z tym, żę płace orzeczenia 
obowiązywały będą nadal po ustaleniu cennika 
na artykuły nieobięte dotąd orzeczeniem. Arty- 
kułów tych jest ponad 80, 

Zasadniczy Spór toczył się w okół sprawy 
nowej umowy zbiorowej dla przemysłu  koto- 
nowego, Rozmowy w tei sprawie nie dały re- 
zultatu, trudno było bowiem pogodzić stanowi- 
ska przemysłu, który w projekcie nadesłanym 
inspekcji chce obniżyć płace do 50 porc, ze sta 


się nieprawdą, fałszem, podstępem jest dozwolone— | nówiskiem związków zawodowych, - wysuwają- 


to ojcem tego przewrotnego zapatrywania jest po- 
spolite odstępstwo od moralności, nadanej ludziom 
przez Boga — jest jaskrawa bczbożność”.. „Sio 
strzycami kłamliwości są obmowa i oszczerstwo*. 


cych, jak wiadomo, żądanie podwyżki płac do 
18 pro” 

Związki oświadczyły, że o ře przemysł nie 
uwzględni żądań robotniczych w terminie „do 


Gorszym, złośliwszym jest jeszcze grzech | dnia 18 lutego będzie proklamowany strajk, 


krzywoprzysięstwa. „Ale może bardzo rzad- 
ko ta zbrodnia ma miejsce? Zapytajcie się 
sędziów lub przedstawicieli władz, a ze smu 
tkiem usłyszycie cxipowiedź: niestety, wiara 
w prawdomówność świacików, zaufanie do 
prawdziwości przysiąg, a z tym i wiara do 
czołwieka w ogóle słabnie  zastraszającó... 
A nawet przysięgi przy sakramencie małżeń- 
stwa w sposób uroczysty w świątyni Pań- 


skiej składane, przy późniejszych procesach, 


małżeńskich nieeni małżonkowie nie wahają 
się przedstawiać jako udawane, obłudne i 
kłamliwe“, 

„Potrzeba nam — kończy Arcypasterz— 
przywrócić i umocnić w sobie znieprawione 
przez złe wpływy i przykłady poczucie praw 
dziwego honoru własnego i bliźnich, musimy 
przez zwaicanie fałszu w słowie į czynie po 
mnażać wewnętrzną siłę narodu i utwierdzać 


rb. Inspektor pracy wysunął propozycję arbi- 


| przy czym termin jego ustalono na 20 lutego 
| jednak propozycię tę 


itrażu w sporze, Strony 
odrzuciły, % 


SPORY W ŻYDOWSKICH SZKOŁACH. 

W żydowskiej szkołe religijnej Hersza Fogel 
| mana, mieszczącej się przy u'icy Żydowskiej 
nr 19 powstał zatarg na tle niewypłacania nati- 
czycielom poborów. Poskarżyli się oni inspekcji 
pracy, która na dziś zwołała wspólną konferen 
cię, celem ustalenia sposobu uregulowania na- 
leżności. 

Podobny spór powstał na terenie szkoły pry 
watnej nielakiego Wiatraka (Piłsudskiego 62), 
gdzie nauczycie'e zażądali wypłacania zaległych 
| należności za pracę. 


Sprawę rozpatrywał będzie w dniu dzisiej- 


ZATARG W FABRYCE TAŚM I KORONEK. 

Zatarg w fabryce taśm i koronek f. Bidler 
przy ul. Wólczańskiej 128 będzie przedmiotem 
konferencji, jaką inspektor pracy zwołał na 
dziś przy udziale przedstawiciela związku, de- 
legatów oraz firmy. Dotychczasowe pertraktacje 
bezpośrednie nie dały rezultatu zę wzz'ędu na 
sprzeczności w poglądach na kwestię wysoko- 
ści stawek oraz warunki pracy. 


USZCZUPLONE OBSŁUGI. | 


Nowy zatarg robotniczy powstał w zakła- 
dach Haeblera przy ul. Dąbrowskiei. Firma 
wprowadziła częściowo zarządzenia. zmierzają- 
če w kierunku dalszej racionalizacii pracy. 

Przeciwko tym zarządzeniom zaprotestowali 
robotnicy, żądając powiększenia 


| 


uszczuplonych i 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
ORA AWV ZĘBÓW, u 


arrginalnych proszków se za. fabr. „KOGUTEK* 
GĄSECKIEGO 


iiia w opakowaniu kialenicnym w TOREBKACH 


zdarzenia i wypadki 


(—) Agencja Reutera donosi, że w komendzie 
lotniska wojskowego w Hendon (Anglia) zaginął 
tajny dokument pierwszorzędnej wagi, Dochodzenie 
w toku. 

(—) Do Rzymu przybyła wojskowa misja jugo* 
słowiańska z gen. Hadzi - Illiczem na czele. Celem 
misji jest przygotowanie zakupów włoskiego mate- 
riału wojennego dla armii jugosłowiańskiej, 

(—) W związku z postanowieniem komisji gra» 
nicznej czesko - słowacko . węgierskiej o utworzeniu 
neutralnego pasa granicznego szerokości 1 i pół km, 
wojska czeskie cofnęły sig z linii demarkacyjnej na 
odpowiednią odległość, nisncząc schrony i umocnie- 
nia betonowe na ewakuowanych odrinkach. W Hor- 
niach, na pagórkach, otaczających Ungwar, wojska 
czeskie wysadziły w powietrze pobudowane tam sta- 
nowiska artylerii ciężkiej. 

(—) Rozporządzeniem Min. Skarbu została obni. 
żona norma wywozu przy wyjazdach za granicę do 
100 złotych na osobę (dotychczas norma wynosiła 
200 zł) oraz w ruchu granicznym do 5 zł dziennie 
(dotychczas 10 zł), Normy te zostały wprowadzone 
koniecznością zmniejszenia wyjazdów, przede wszy- 
stkim turystycznych. 

Wprowadzono również nakaz wysyłania za gra- 
micę złota w stanie przerobionym, platyny w postat 
zarówno przerobionej jak i nieprzerobionej, kamieni 
szlachetnych i innych klejnotów. 

(=) Jutro 1 lutego o g. 10 w związku z imieni- 
nami Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
prof. dra Ignacego Mościckiego, odbędzie się w ka- 
tedrze łódzkiej uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez J, E. ks. biskupa dra Włodzimierzą Jasińskie- 
go, ordynariusza diecezji łódzkiej. 

Tegoż dnia o g. 9 odbędą się nabożeństwa w ko- 


obsług maszyn. Sprawą zainteresował się inspek | gęzołach innych wyznań. 


tor pracy inż, Skusiewicz, który na jutro wy- 
zńmaczył dwustronną konferencię. 


LUSTRACJA MINISTERIALNA 


zakładów przemysłowych w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 31.1. — W dniu dzisiejszym przyby- 
wa do Łodzi komisja ministeriama w osobach 
inż. Puławskiego i dr Hummla, która przy u- 
dziale przedstawiciela inspekcji pracy III okrę- 
gii w Łodzi przeprowadzi szereg lustracyj za- 
kładów przemysłowych. 

Delegaci Min. Op. Społecznej zwrócą baczną 
uwagę na stan sanitarny i urządzenia służące 
utrzymaniu higieny na terenie poszczególnych 
fabryk oraz na sprawę ochrony pracy w prze- 
myśle, 


(—) Adw. Skorzyński złożył w imieniu TKKT 
i dyrekcji teatrów: Polskiego, Małego, Letniego i 
Narodowego skargę przeciwko redaktorowi nsxzel- 
nemu „Prosto a Mosu“, Stanisławowi Piaseckiemu 
i przeciwko Alfredowi Łaszowskiemu, za artykuł pt 
„Obyczaje teatralne''. 

W artykule tym „Proste z Mostu“ zarzucało kie- 
rownikom į reżyserom teatrów warszawskich sto- 
sowanie tzw, terroru erotycznego wobec artystek ti 
statystek, 

(©) Policja łódzka aresztowała wczoraj Reginę 
Andrzejewską, kochankę i wspólniczkę bandyty Ja* 
na Ptasińskiego, który w dniu 19 hm. zostal ciężko 
postrzelony przez wywiadowców Pow. Wydziału Śled- 
czego. 

Ptasiński, przestępca wielokrotnie karany za na- 


_mitości bliźniego, jest nieprzyjacielem owocnej współ | jego dobrą sławę na zewnątrz”, iWwtarie słowa Znowu | dreien kary: 
i l da” w 3 ani: + "SZ Ę PRA" Hz z SSEJĘĘIZE 2 | w 0śz al R. qå’ 
AR | Z Zana: vam z thińskiege paszporłu| gt: | 7) fad Okrorowy. sal 21 
ie D y CZ iŻEMRÓW „AD | PRZEMYSL 3i; — w Niżankowi| "1 | Stamislewii Czeporowskie sanio, książe 
3 9 è s “PRZEMY L, An j r | oszczędnościowych i dokumentów na 2 lata į 3 mie: 
` 


cach obok Przemyśl został zatrzymany | no temperatura w 
przez policję Chińczyk, Szee Gee Taar, po 


| siąco więzienia. x 4 
“ (—) Staraniem władz miejskich przy ul. Sędziow- 


usadowiły się na to:fitowiskach aż 


|. WARSZAWA, 31.1. — W związku z 


ukazaniem się w prasie w ostatnich dniach 
wiadomości o ujawnieniu bobrów pod War 
szawą, urząd wojewódzki wyjaśnia, że wia 
domość ta nie jest prawdziwa. 

Ujawniono natomiast na torfowiskach 
w maj. Bielawa pod Jeziorną piżmowce 


_ inaczej ondaty (fiber zybethicus 1), które 


budują swe gniazda zimowe z trzciny, ga- 
lnzek drzew i różnych korzeni w formie 


ŁYCIE PABIANIC 


kopców nad wodą. Piżmowce sprowadzo | chodzący Z Wo Chaw koło Szanghaju, l:tó 


ne zostały do Europy z Kanady w celu sztu 
cznej hodowli w miejscach zamkniętych 
jako zwierzęta futerkowe. Na wolności są 
wielkimi szkodnikami, gdyż kopiąc nory, 
niszczą obwałowania rzek i groble stawo- 
we, powodując ich podmywanie i przerywa 
nie wskutek czego prawo nakazuje ich tę- 
pienie i w żadnym wypadku nie dopuszcza 
do ich hodowli na wolności. 

WEEKS i S OE 


Organizacyjne zebranie Ligi Kooneratystek. 
BĘRZYJAĄZD DELEGATKI Z WARZZAWY, 


na tutejszym 


Pabianice poszczycić się mogą tym, że 
terenie idea spółdzielczości 
znaiazła podatny grunt do swego rozwoju. 
Wyrazem tego jest stały rozwój spółdzielczo 
ści datujący się od dawna, a zapoczątkowa- 
ny w latach niewoli politycznej kraju, kiedy 
to mimo przeszkód i szykan ze strony zabor 
ców powstawały tego rodzaju placówki, jak 
Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 


„potem“, „Światowid* Pabianickie Towa- 


 rzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe, Spół 
 dziclnia Kredytowa i wiele innych. 


Pomimo tego do dnia dzisiejszego w Pa- 
bianicach nie istniała Liga Kooperatystek, 
będąca jak wiadomo organizacją krzewienia 
idei spóidzie'czości wśród szerokich rzesz 
kobiecych miasta. Spółdzielnia Spożywców 
„Społem* w Pabianicach postanowiła brak 
ten usunąć przez powołanie do życia Oddzia 
łu pabianickiego Ligi Kooperatystek. Na za- 


 proszenie tej spółdzielni przyjechała w tych 


WY. 


Uniach do Pabianic delegatka Ligi z Warsza 
p. J. Sochacka, która wygłosiła dwugo- 
üzinny przeszło cdczyt zakończony ciekawy- 
mi pokazami z dziedziny gospodarstwa do- 
mcwego. Odczyt ten wygłoszony został do 
blisko pięćset słuchaczek, wypełniających 
szczelnie salę domu rcbotniczego przy ulicy 
Traugutta 6-a, 

Na życzenie 
chacka przyjedzie do Pabianic po raz wtóry 
i wówczas już powołany zostanie do życia 
pierwszy zarząd nowopowstałego oddziału 
Ligi Kooperatystek w Pabianicach. 


DZIAŁALNOŚĆ „POCHODNI“, 


Na tegorocznym opłatku Polskiego Tow. 
Oświaty i Kultury Robotniczej „Pochodnia'* 
Oddziału w Pabianicach, który odbył się w 
styczniu zostały wręczone dyplomy pamiąt- 
kowe czlonkóm Sekcji Turystyczno-Krajo- 


< znawczej pp, Franciszkowi Urbankiewiczowi 


Czesławowi Kmilowi i Zbigniewowi Gęba!- 


skiemu za największe uczestnictwo w wy- 
cieczkach i osiągniecie największej ilości 
nezęjechan” h kiłometrów na rowerze. Za 


w "etrzostwa szachowe na ok 1938-9 wręczo 
dyplomy pamiątkowe pp. Franciszkowi 


Urbankiewiczowi, Klemensowi Miarczyńskie 
mu i Leonowi Dominiakowi. Wręczenie dy- 
plomów odbyło się w sposób uroczysty i po- 
przedzone zostało okolicznościowymi prze- 
mówieniami . Dnia 2 lutego rb. o godz. 
po południu zostaną rozegrane zawody Sza- 
chowe pom. drużyną „Pochodni* z jednej 
a drużyną Katalickiego Stow. Młodzieży 
Męskiej z drugiej strony w lokalu przy ul. 
Traugutta, 

- Dnia 5 lutego w tymże lokalu o godz, 4 
po południu pokazową grę w szachy na 20 
szachownicach rozegra p. Urbankiewicz An 
toni. Zapisy do tej gry przyjmowane będą do 
dnia 4 lutego, 


AL. KUBIK TRENUJE „BRYGADĘ“. 


Jak się dowiadujemy, znany i głośny w 
swoim czasie zawodnik piłkarski, a ostatnio 
trener p. Aleksander Kubik, pabianiczanin, 
dawny gracz „Korony“ i Legii Warszawskiej 
ŁKS-u i Turystów obejmuje w tych dniach 
stanowisko trenera w częstochowskiej „Bry 
gadzie', Stwierdzić należy, że „Brygada“ 
ubiegająca się od szeregu lat bezskutecznie 
o wejście do Państwowej Ligi Piłkarskiej po 
zyskała w osobie p, Aleksandra Kubika zdol 
nego człowieka, który może klub ten dopro- 


; "adzić si leci tory » ~ 
zgromadzonych kobiet p. go. | wadzić do osiągnięcia zamierzonego celu. 


PUABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Miejski Kinematograf Oświatowy przy ul. 
Gdańskiej — ostatnie dni wyświetlania pięk 
nego filmu p. t. „Olimpiada* — część 2-ga 
igrzysk olimpijskich. 


WSZYSCY NA ZABAWĘ POLICYJNĄ, 


, Przypomina się wszystkim. że już w naj- 
bliższa schotę, t, j. dnia 4 lutego br. w sali 
p. Budzińskiego przy ul. Zamkowej 1 odbę- 
dzie się zabawa taneczna, urządzona stara- 
nięm Słow. Rodzina Policyjna i Policyjnego 
Klubu Sportowego w Pabianicach. Poczatek 
©, godz., 9-ej wiecz. Organizatorzy szykują 
wiele niespodzianek, które umilą pobyt na 
zabawie każdemu, 

A więc wszyscy na zabawę policyjną. 


ry na paszporcie wytarł kilka słów. 
Przeciw Chińczykowi skierowano donie 

sienie prokuratorskie z powodu samowol- 

nych zmian, dokonanych na paszporcie. 


stąpnie. Ciśnienie barometryczne spadło do 


śnieżnych. Pochmurno. 


Wiatry północno-zachodnie. 


FIRMA i 


TOWAR, 


które wstydzą się reklamy, nie zasługują na zaufanie 


Przysposobienie zawodowe BE 
bezrobotnych dziewcząt wiejskich 


ŁÓDŹ, 31.1. —  Onegdaj odbyło się 
wobec przedstawicieli władz i instytucyj 
społecznych uroczyste otwarcie zawodowe 
go kursu trykotarskiego w Drużbicach. Na 
kurs zapisały się 24 dziewczęta wiejskie 
rekrutujące się spośród bezrobotnych pow. 
piotrkowskiego. 


Celem kursu jest przysposobienie bez- 
| robotnych dziewcząt wiejskich do zawodu 
iw przemyśle  trykotarskim.  Absołwentki 
kursu zdobędą umiejętność samodzielnego 
produkowania swetrów, szalów itp. wyro- 
bów trykotarskich ręcznie na drutach i na 
ręcznych maszynach trykotarskich, 


Celem uchronienia się przed wyzy- 
skiem nakładców, słuchaczki kursu organi- 
zują własną spółdzielnią wytwórczą. 

Opisanej inicjatywie młodzieży wiej- 
skiej dążącej do uprzemysłowienia wsi 
przyszła z pomocą finansową Łódzka Izba 
Rolnicza i Fundusz Pracy. Kurs w Drużbi 
cach jak i 3 pokrewne w pow. łęczyckim, 
radomszczańskim i łaskim przeprowadza 
Instytut Przemysłowo-Rzemieślniczy Woj. 
Łódzkiego. Nawka na wspomnianych kúr- 


NRZETE SAR DESER CAT LK TYBREY CZCZO TEE POZEW 


SKLEP spożywczy do sprzedania w bogatej 
dzie'nicy. Wiadomość w administracji. 


PRZYBŁĄKAŁA się suka, rasy Bernardów. Do 
odebrania za zwrotem kosztów. Radogoszcz, 
ul. Wawelska 13, Pabianka u gospodarza. 
PRZYBŁĄKAŁ się piesek-suczka rasy pinczerek. 
Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. Bra- 
terska 54, m. 36. 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
sła, stół, biurko. stoliki radiowe Sprzedam ta- 
nio i na dngodnych warunkach. Kilińskiego 160 
Przeździec 


sach odbywać się będzie codziennie w 


przeciągu 3 miesięcy. 


skiej 18, zostało otwarte 15 przedszkole miejskie, 
w którym znajdzie pomieszczenie 70 dzieci, c 


444) 


Nadmierna temperatura 
spowodowała pożar w fa >ryce 


ŁÓDŹ, 31. 1. — Jak ustalono w związku 

z wypadkiem pożaru przy ul. Lipowej 4 w 
fabryce rękawiczek i trykotaży firmy bracia 
Radziejewscy, ogień powstał wskutdk nad- 
miernej temperatury centralnego ogrzewa- 
nia. Od gorącej rury zapaliła się podłoga, a 
od niej miateriały trykotowe, Łatwopalny ma 
teriał (trykot ze sztucznego jedwabiu) za- 
jął się bardzo szybko. Przybycie na miejsce 
wypadku 6 plutonów Straży okazało się .zbę 
dne i spowodowane zostało panicznym alar- 
mem ze strony dozorcy, przerażonego wido- 
kiem ognia, 

, Straż opanowała bardzo szybko niebez- 
pieczeństwo, przy Ech nie zaszła potrzeba 
uruchomienia wszystkich plutonów przyby- 
łych na miejsce. Š 


ZYCIE ZGIERZA 


Budo wa gmachu Gimnazju n Ku bieckiego 


dzięki of sraość 


W sali kina „Apollo” odbyło się wa'ne rocz- 
ne zebranie Tow. Krzewienia Wiedzy Zawodo- 
wej w Zgierzu, Zebranie zagaił prezydent 
Świercz, prezes T-wa, powołując na przewod- 
niczącego radnego Pawlikowskiego, na sekreta- 
rza prof. Wiewiórskiego. 

Prof. F. Gumiński odczytał sprawozdanie fi- 
sańsowe za ostatnie 2 lata. 

Przychód za ten czas wyniósł 39.690.36 zł, 
przy rozchodzie zł 35.286.24. Saldo na dzień 
1.1, 1939 r. wynosi zł 4.404,12, Należy dodać. 
że na budowę gmachu dla Gimnazjum Kupieckie 
go wydatkowano 25.000 zł, Bi'ans T-wa zamyka 
się sumą 61,133.89 zł. 

W dyskusji nad sprawozdaniami zarzucano 
zarządowi, że nie zatrudnił przy budowie gma- 
chu dla Gimnazium Kup. nikogo z absolwentów, 
bezrobotnych Szkoły Handlowej a nadzór tech- 
niczny powierzył innej osobie. 

Po uchwaleniu absolutorium zarządowi dłuż 
sze przemówienie poświęcono założeniu i pra- 
com T-wa — wygłosił dyr. Cezak. 

Towarzystwo zostało założone w celu popie 
rania dawnei Państw. Szkoły Handlowei, a o- 
becnego (imnazjum Kupieckiego, Ponieważ o0- 
stątnio dał się zauważyć duży napływ kandy- 
datów do Gimnazjum Kupieckiego, a zaimowa- 
ny dotychczas gmach prywatny w żaden spo- 
sób nie może pomieścić wymaganej przepisami 
i potrzebą ilości k'as nawet po usunięciu wła- 
Ściciela domu i woźnego. Towarzystwo posta- 
nowiło przystąpić do budowy własnego gmachu 
na placu własnym na „Kuraku”* 

Po wstępnych czynnościach rozpoczęto wresz 
cie budowe i w r. ub. wybudowano całkowicie 
fundamenty. Mówca pod! reślił ofiarność insty- 
tucyj społęcznych, Izby Przem. Handlowej. Za 


spolecznej nie bedzie zanhamowan:. 


rządu Miejskiego i firm, które przyczyniły się 
wybitnie do budowy. j 

i Ofiarność ta nie tylko dała zaobserwował 
się w naszymi mieście, sięga oną wszędzie tam. 
skąd przyjeżdżają uczniowie do szkoły, a więc 
z okolicznych gmin i miast, jak Ozorkowa, Łę- 
czycy, Brzezin, Strykowa, Głowna oraz północ- 
nych części Łodzi. Szczególnie wyróżnić trzeba 
cech rzeźników w Ozorkowie, który odznaczył 
się wybitną ofiarnością. T 

Mówca zaape'ował by tą ofiarność trwała, 
gdyż w bieżącym sezonie Towarzystwo chce 
wznieść mury pod dach. co wymazać będzie 
większego nakładu kapitału. W następitym roku 
gmach ma zostać wykończony j oddany do u- 
żytku. 3 ; 

W dyskusii członkowie proiektowali by 
wpłacać jednorazowo 100 zł ti. składkę członka 
dożywotniego a nie rocznie pó 10 zł jako czło 
nek rzeczywisty, by w ten sposób zwiększyć 
kapitały, T-wa i przeznaczyć«je na budowę. 

Postanowiono również przebrowedzać propa 
gandę na rzecz budowy w swoich śŚrodowi- 
skach. 

Następnie zebrani przez wybór uzupełn'N li- 
stę członków zarządu, ną miejsce ustępujących 
z prezesem starszeństwa. Wybrano wię: np.: 
St Łodwiga, M. Bartczaka, prof. Wiewiórskie- 
go, radnego Pawlikowskiego, Maichrzaka i Ste- 
faniaka. 

Inne władze pozostawiono w składzie 
zmienionym. 


nie- 
Na zakończenie wiceprezydent l, 


Zajaczkowski postawił wniosek. hy wysłana nd 
walnego zebr'nia specialne notziękowanwe dla 
instwiucyj i firm, oraz osób. które zteżyły ofia 
rv na zec- budowy gmąchu dla 
Kuzisrkiego 


Gimnazium 


ali ORT YZ z 3 -—— 


kim czasie, dzięki swym mężom i polskie- 


ne miasto Stanisława Leszczyńskiego go- |da, że panie te dumne są bardzo ze znajo- 
ściło w swych murach bardzo liczną grupę |mości naszego języka i chętnie posługują 


młodzieży polskiej, studjującej 


szym uniwersytecie. Od roku 1932, szeregi | wieczorów. 
studjującej młodzieży polskiej na uniwer- 
sytecie w Nancy poczęły gwałtownie to- 


znieć. 


W roku 1934 dało się zauważyć pewne 
go rodzaju polepszenie sytuacji, gdyż przy 
była do Nancy dość spora grupa studen- 


tów z Polski i poważnie zasiliła 


szeregi tutejszego stowarzyszenia studen- 


tów Polaków-chrześcijan. 


Niestety był to tylko chwilowy, pocie- 


szający nas objaw, 
chwili obecnej napływ nowego 


studenckiego z Polski jest bardzo znikomy. szym społeczeństwem francuskim kontakty 
W chwili obecnej grupa nasza składa się z osobiste i nici prawdziwej przyjaźni. 


kilkunastu osób — studentów. 
zgrupowani są w Stowarzyszenia 
tów Polaków. 


Wobec topnienia szeregów studentów- 


Polaków w Nancy, dało się zauw 
wńego rodzaju zahamowanie życ 
rzyskiego polskiej 
kiej. 

Każdy z osobna począł chodzić 


mi drogami i wśród obcych szukać towa- 
rzystwa i rozrywki. Stan taki trwał dość 


długo, bo dopiero w ubiegłym rok 


mickim, na walnym zebraniu Stowarzysze- 
nia postanowiono wskrzesić dawne trady- 
cje studenckie w Nancy. W tym celu ú- 
chwalono jednogłośnie „czwartkowe wie- 


czory'*. 


Od tego czasu polska młodzież akade- 


micka w Nancy zbiera się w każd 


tek wieczorem w „polskiej“ przez wielo- 


letnią tradycję „Cafè Foy“, gdzie 
zwyczaj miłej atmosferze, przy 
kawy, lub piwa i przy zsuniętych 
stolikach, 
nocy. 


Niektórzy koledzy pożenili się 


gwarzy się wesoło d 


z Francuzkami, lecz bynajmniej nie stracili |tego, że są szczerymi przyjaciółmi Polski, 
oni przez to kontaktu z resztą kolegów. W |ale swą przyjaźń potrafili zamanifestować 
„wieczorach czwartkowych“ biorą oni za- |podróżą do Polski dla Jej dokładnego po- 


«wsze udział*wraz: ze-swymi' nadobi 


wlay 
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Nagle Eryk z okropnym jękiem odepchnął Beatę. Te- „Neapol — Rzym“ — wagon, z którego wysiadł, zajmując dwa pokoje w hotelu, przerobionym ze starego 


zę, i 
Maria Szelechow 


Pierścień 
GRZECHU 
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Pow eść 


Marznąca małpa. 


zoolos 


Szympans w ogrodzie 
gicznym w Chicago rozkręcał 
ciągle kran centralnego ogrze- 
wania, aby lepiej ogrzać salę 
z ptakami. Dozorca zniecierpli- 
wieny umocował kółko drutem. 


Mimoto szympans ponownie 
próbował Otworzyć  przvoływ 
ciepłej wod 


gdyż od tego roku do pniu przyczynia się do propagandy pol- 


młodzieży  akademic- | rach czwartkowych mamy naprawdę szcze 


nymi mał | znania, Osoby te Po 


na tutej-|się nim podczas naszych czwartkowych 


Zrazu w „wieczorach czwartkowych“ 
brali udział wyłącznie studenci-Polacy i 
ich żony, lecz od pewnego czasu grono 
„czwartkowiczów* stale się powiększa, a 
to dzięki naszym nadobnym  paniom-żo- 
nom studentów Polaków, które na nasze 
czwartkowe wieczory przyprowadzają swo 
ich znajomych. W ten sposób grono nasze 
qa czwartkowych wieczorach towarzys- 
kich stale się powiększa, co w wielkim sto 


liczbowo 


elementu skiej we Francji, pozwala nawiązać z tutej 


Wszyscy : 
Studen- W okresie przedświątecznym na wie- 
czoraca czwartkowych, panie przygotowy 
wały zabawki na wspólną choinkę i „„szop- 
'kę'* do miejscowego polskiego kościoła. 
Nadmienić wypada, że w osobach Francu- 
zów, biorących udział w naszych wieczo- 


ażyć pe- 
ia towa-| 


rych i wypróbowanych przyjaciół, którzy 
swoją szczefość w uczuciach do Polski i 
do Polaków okazali podczas pamiętnych 
dni wrześniowych roku ubiegłego, swoją 
zdecydowaną postawą i stanowiskiem w 
sprawie Śląska za Olzą, wykazali pełne zro 
zumienie, oddali nam wiele usług i okazali 
wiele serca. 


własny- | 


u akade- 


Zdawałoby się, że takie wieczory 
czwartkowe nie mają specjalnie ważnego 
znaczenia, a jednak są to tylko pozory, bo 
tego rodzaju zebrania towarzyskie na ob- 
jezyżnie odgrywają dużą rolę, bowiem krze 
w nad- pią ducha polskiego, utrzymują w nim mło 
szklance | dzież polską i zjednywują Polsce przyja- 
do siebie |ciół spośród społeczeństwa francuskiego. 

Dzięki właśnie tym kontaktom osobi- 
stym, kilka osób z naszego grona, należą- 
cych do społeczeństwa francuskiego, mało 


y czwar- | 


o późnej 


w Nancy 


zwiedzeniu Połski 
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raz, gdy zdawało się, że tkliwa czułość winna była rzu- 
cić go do jej nóg, z wykrzywioną męką twarzą jęczal 
głucho, ściskając skronie rękoma. W jego mózgu, przed 
chwilą zaćmionym zmysłami, stanęła upiorna wizja umie- 
rającego d'Akosty: 

— Głupcze... nie warto było bić się o taką dziew... 

— Ty! oszustko podła!!! — krzyknął z pogardą i roz- 
paczą, patrząc na swój strącony z piedestału ideał 
bladą jak kreda przerażoną Beatę, tę którą jeszcze przed 
chwilą obsypywał gorącymi i tkliwymi pieszczotami. 

Beata zerwała się. Nie rozumiała absolutnie nic... Eryk 
przerażał ją swym dziwnym postępowaniem. Co się z nim 
stać mogło? Co doprowadziło go do takiego szału? Być 
może, że zwariował pod naporem rozszalałych zmysłów... 
I jak śmie ją tak niesłusznie obrażać? Ona oszustka? Ora 
podła?.. Raczej on... Szalony, dziki, wstrętny człowiek!. 
Ogarnął ją strach. Mąż jej sprawiał wrażenie nieprzyto- 
mnego. 

— A ja wierzyłem jej... ubóstwiałem ją... podłą, kłam- 
liwa oszustkę... — powtarzał bez sensu. 

— Opamiętaj się, Eryku... Czy jesteś chory? Co iv 
wygadujesz?.. Przecież to straszne... — błagała przez 
łzy. 

— Odejdź... zabiję cię... 
podła... 

Wyprostował się i przeszył ją wściekłym spojrzeniem. 
Podniósł rękę... 

— Eryku.. Co robisz?.. 

Qkrzyk przerażenia wyrwał się z jej ust. Skoczyła na 
równe nogi i trzęsąc się cała, rzuciła się do drzwi. Nigdy 
nie przypuszczała, że przeżyje tak okropną i poniżającą 
chwilę... Eryk bezsilnie opadł na ławkę i łkał... 

Beata myślała, że zemdleje. Przed jej oczami rozwa 
ła się czarna otchłań. Z niesłychanym wysiłkiem i nie- 
przytomnym pośpiechem zaczęłą się ubierać, Wszystko 
wyślizgiwało się jej z rąk, nie mogła znaleźć kapelusza, 
ale zrezygnowała z niego... Czegoś tak potwornego nie 
mogła sobie wyobrazić... Eryk... jej mąż.. zdawało się, 
że ją kocha... Za jakie winy tak z nią postąpił? 

Przez zasłonki błysnęły ognie stacji. Pociąg zwalniał 
biegu... Beata nie namyślała się długo.  Pośpieszni: 
schwyciła swój neseser i wybiegła z przedziału. Jak lu- 
natyczka bezszelestnie mijała pogrążone w Śnie przedzia- 
„ ty.. Pociąg stanął... Wyskoczyła na peron... Na staci 
| było pusto, cicho i ciemno, Parowóz savat ochryple go- 
l tów do dalszej drogi. 


Precz z mych oczu.. Ty... 


i szczerego zachwytu, toteż przyjaźń nasza 
stoi na bardzo twardych podstawach i nic 
jej zmącić nie zdoła. 


Katastrofa w Anglii. 


się wskutek śnieżycy wielka katastrofa 
kolejowa. Na szczęście tylke dwie osoby 
zostały zabite. 
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na ławie oskarżonych 


mer-Davis. Za czasów, 


M. Nogal, 


służby u milionerki 


pani Mortimer 


TABLETKI 
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franków. 


chodzeniu diamentu 
sposób o wspólnictwo, 


tycznych wypadków, 


życowej 


drgnął i wolno popłynął koło jej pełnych męki oczu... Bo- 
jąc się zobaczyć w oknie wagonu Eryka, prędko poszła 
w stronę stacji. 


Nazajutrz rano obudziła barona depesza: 


Zatrzymałam się w Neapolu — hotel „Rialto“ 
Przyjeżdżaj natychmiast. Do męża nie wrócę. 
Beata. 


Tajemnica skuwała usta Beaty, kiedy blada, ze zga- 
szonym wzrokiem i wymuszonym uśmiechem spotkała na 
dworcu Donnerberga. Nie pytając o nic, zrozumiał wszy- 
stko. Cierpiał bardzo nad jej zawodem i klęską, lecz imię 
Eryka ani razu nie padło między nimi.  Odczuwając jej 
miłczącą mękę, starał się na każdym kroku podkreślić 
swoją miłość i czułość dla niej, pragnąc wywołać uśmiech 
na jej usta. Starannie ukrywał nawet przed sobą, że zer- 
wanie z Erykiem cieszy go, bo inaczej w jaki sposób 
mógłby mieć ją znowu przy sobie? Domyślał się, co wy- 
wołało katastrofę. Nie każdy mężczyzna przebacza nawe' 
ubóstwianej kobiecie, iż nie był w jej życiu „tym pierw. 
szym“. Wierzył on jednak, że prawdziwa miiość męż- 
czyzny zdolna jest wszystko Zrozumieć i wybaczyć.. 
Eryk tego nie potrafił, więc nie był godzien Beaty. 

Miijaly dni. Melancholia i apatia Beaty zaczęły prze- 
rażać barona. Na próżno starał się rozerwać ją podróża- 
mi. Obojętna patrzyła wokół tęsknymi oczami. Długo a 
na próżńo czekała na list od Eryka, łudziła się nadz. ją, 
że napisze, rozwieje i wyjaśni ten straszny koszmar. Mu- 
si przecież zrozumieć, że jest niewinna, że nawet nie w'e, 
dlaczego postąpił z nią tak okrutnie. Gotowa była wy- 
baczyć mu wszystko. Ale mijały dni za dniami, nie przy- 
nosząc żadnych wiadomości. f 

Jedyną jej nadzieją w ciągu tych ponurych dni było 
marzenie, że ta noc, nie przejdzie bez śladu. Wiedziała, 
że wiadomość o tym, że zostanie matką, zwróci jej mę- 
ża. Z tęsknotą i zazdrością patrzyła na młode matki, ba- 
wiące się z dzieómi. Mieć maleństwo, karmić je piersią, 
śpiewać mu kołysanki, śledzić z miłością każdy jego krok 
obserwować, jak się rozwija, rośnie, mądrzeje czy to nie 
jest największym szczęściem kobiety? 

Widząc pogłębiający się z dniem każdym smutek 
"eaiy, baron postanowił ułożyć jej horoskop, spytać mä- 
drych nie znających kłamstwa gwiazd o przyszły 
swej ukochanej. 

Już drugi tydzień Beata i baron mieszkali w Wenecji, 


los 


Polscy studenci pożenili się z Francuzkami|gkaj milionerki amerykańs ej 


„Czwartowe wieczory” w Nancy. 


Miły nastrój przy szklance kawy. 


Nancy, w styczniu. 
Minęły dawne dobre czasy, kiedy Nan- |mu otoczeniu, zdołały nauczyć się języka 
cy, prastara stolica Lotaryngii — ukocha- | polskiego w słowie i piśmie. Dodać wypa- 


EM naławie oskarżonych. Ga 


W. trybunale departamentu 
zasiadł Franciszek 
Marek, wcale nie wygłądający na Polaka, 
mimo, że posiada paszport polski. Był lo- 
kajem u milionerki amerykańskiej Morti- 
gdy Marek służył 
we wspaniałych apartamentach Amerykan a | 
ki spostrzegł jak jego pani zawsze wieczo- r. 
rem składała swe klejnoty do małego ku- 
ferka, który trzymała w ogniotrwałej kasie 
a klucz chowała pod leżącą 
poduszką. Gdy Marek został zwolniony ze 


wetować to „wydalenie“ i w parę lat póź- 
niej zakradł się bez trudu do mieszkania 
a Odnalazłszy klucz wy- 
kradł „skarb“ przedstawiający wartość bli 
sko dwóch milionów franków. 
miesiące po tym policja dowiedziała się, 
że bezrobotny Marechal stara się spienię- 
żyć za bezcen wspaniały brylant. 
cnal'a w tym samym dniu odszukano i do- 
wiedziano się z czyich rąk pochodzi drogo 
cenny klejnot, Ze swej strony Marek wy- 
dał wspólników, między innymi Sonię Ba- 
sowską, która w półfuntowej paczce ryżu 
przechowywała... brylant wartości 450.000 


na podłodze Świ "NM r | 
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Marek nie przestaje twierdzić, że Ma- 
rechal był doskonale poinformowany o po- 
oskarżając go w ten 
a Marechal broni 
się, że chciał tylko oddać usługę koledze 


Rozpylacz z płynem na pluskw z 
„A S Aea de króla RE 


Nie będą to historie z dżungli indyjskiej 
eni puszcz afrykańskich. Terenem drama- 
których bohaterami 
są mieszkańcy tamtych krain, będzie ogród 
zoologiczny, lub skąpany w poświacie księ 
step afrykański. 
przedstawionych tu wydarzeniach 
gowskiej grozy, a raczej komizm przypad- 
kowych sytuacyj, wynikających z nieocze- 
kiwanego spotkania się człowieka ze zwie- 
rzęciem. O jednym z takich wydarzeń do- 
noszą pisma kapsztackie: literat angielski, 
zapałony myśliwy i podróżnik Lloyd Tho- 
mas, wybrał się w towarzystwie swej żony 
na wycieczkę z Kapsztadtu w głąb Afryki. 
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Sekwany sprzedając za 65 tys. fr. brylant siostry 
Marka. Obecna na rozprawie  milionerka 
bardzo się tymi zeznaniami interesuje i wy. 
stosowała do sędziów list, w którym prosi 
o zwrot klejnotów i przyznanie okolicznoś 
ci łagodzących oskarżonym. Rozprawę od- 
łożono na 8 dni. 


W cztery 


Mare- 


Po kilkudniowej podróży małym, ale wyż | 
godnym Buickiem, małżonkowie zatrzyma- 
li się w uroczo położonej miejscowości o 
p SE równie egzotycznej, jak sama okó- 
ica, 


Nie ma też w 
kiplin-|ni długą całodzienńą wędrówką, spali sma- 
cznie pod namiotem, obudził panią Tnomas 
podejrzany szelest. W poświacie księżyca 
zobaczyła lwa, skradającego się do na- 
miotu. Przez pomyłkę, przerażona małżon= 
ka zamiast karabinu męża chwyciła rozpy- 
lacz z płynem na pluskwy i bryznęła nim 
lwu prosto w nos, Zaatakowany w ten nie= 
zwykły sposób król pustyni prychnął i pa- 
szedł. W tej chwili obudził się p. Thomas, 
nie prezczuwając jakie groziło mu niebezpie 


Pewnej nocy gdy małżonkowie utrudze 
czeństwo. 


przepięknego pałacu dożów. Późnym wieczorem, gdy 
zmęczona długą przejażdżką po Lido, młoda kobieta spa- 
ła w swym pokoju, baron wyszedł na koronkowy balko= 
nik, wiszący nad kanałem. Gwiazdy odbijały się w cie= 
mnej nieruchomej wodzie, czasem czarny cień gondoli 
wyrastał na lśniącej tafli. | 
Dziwne znalezienie Dagny, uratowanie jej od śmierci, 
odrodzenie jej pod postacią cudnej Beaty i wspólne ich 
życie przewinęło się w pamięci Donnerberga: w 
— Gdybym był młodszy, gdybym był młodszy... | 
Ale był stary... Ka 
Z westchnieniem wrócił do pokoju. Usiadł przy biit- 
ku i pogrążył się w zadumie. Zdecydowanym ruchom 
wyjął z szufladki arkusz papieru i zaczął kreślić znaki 
planet. Dagmara-Beata urodziła się pod znakiem Strzel- 
ca, pod przemożnym wpływem Jupitera, Eryk — pol 
znakiem Skorpiona, pod władzą wojowniczego Marsa, 
Życie tych dwojga ludzi od najmłodszych lat zarysowało 
się przed oczami barona. Badał skrupulatnie ich charak- 
tery, temperamenty, upodobania, talenty i skłonności. Nie 
mylił się jednak... Przypuszczenia jego okazały się Ski- 
szne — nie byli stworzeni dla siebie. Ich planety stoją 
we wrogim wzajemnym aspekcie i nie sądzona im atii 
harmonia, ani wspólne szczęście... | 
Eryk von Hammerstein... Wszak jeszcze jest tak mło- 
dy... Lecz gwiazdy nie kłamią. Rok 1914 będzie dla nie- 
go fatalny. Czy zobaczy on lepsze radosne jutro? Czy 
życie uśmiechnie się do niego? 4 
Dagmara-Bezirycze.. Jak barwnie i ciekawe życie 
ją jeszcze czeka. Sława, miłość, bogactwo.. i jakaś dzi- 
wna niespodziewana radość, która kompletnie zmieni jej 
los... A oto i „on“, przeznaczony jej kochanek, urodzony 
pod znakiem Lwa, rycerz słońca. Co za kontrasty kojarzą. 
się w jego bogato obdarzonej przez los naturze. _Ka- 
pryśny, dumny, utalentowany, sentymentalny, czuły, na= 
miętny i szlachetny — do trzydziestki dziecko szczęścia, 
po trzydziestce zmęczony wędrowiec na bezdrożu Życia... 
l jeszcze coś... czyż te możliwe?.. Dziecko...  Więc-to' 
on?., A 
Baron odsunął horoskop i zakrył ręką oczy. Darem “e 
walczyć z przeznaczeniem. Tak, czy inaczej, spełni się 
wszystko, co nakreśliły gwiazdy: Co prawda Beatę cze- 
kają jeszcze długie lata smutku, nieokreślonych dążeń, 
walki ze sobą i rozproszonych marzeń, lecz rycerz słoń = 
ca spod znaku Lwa ziści te sny i tęsknot 


| 


ECHA ZE STOLICI 


ycie Warszawy w kilku wierszach 


f 


PAZ nT A ZARY 


a rowerach. Aktualne jest przeto w dal- 
jzym ciągu utworzenie Komisariatu P. P. 
ila Koła, tym bardziej, że od chwili dania 
Poe” utworzenia Komisariatu upływa 
ok. 


+ $% 2 


_ Jednocześnie z końcowymi robotami 
przy budowie trzech nowych sygnałów do 
egulowanią ruchu ulicznego w Al. Jero- 
olimskich przy zbiegu z uł. Nowy Świat, 
Bracką i Marszałkowską, Zarząd Miejski 
przystąpił do montażu szóstego z kolei sy- 
ału przy zbiegu ul. Twardej, żelaznej i 
łotej. Montaż trzech sygnałów w Al. Je- 
ozolimskich będzie ukończony w tych 
niach. Po przeprowadzeniu prób, sygnały 
e będą oddane do użytku. Termin ukończe 
ja montażu sygnału przy zbiegu ul. Twar- 
ej, żelaznej i Złotej ustalono na początek 
arca. 
| kd 
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| W Miejskim Muzeum Higieny przy ul. 
owogrodzkiej odbywają się wykłady dla 
łaścicieli i pracowników zakładów fryzjer- 
dich, prowadzone przez lekarzy specjali- 
tów oraz lekarzy sanitarnych. Liczba 4500 
czestników kursów świadczy o zaintereso 
aniu wśród fryzjerów stołecznych. Jedno- 
ześnie Miejska Służba Zdrowia prowadzi 
zczegółową lustrację wszystkich zakładów 
tyzjerski"h w stolicy, których liczba sięga 
00. 


Iniroliśator 


Z Inowrocławia donoszą: 


W schowku mieszkania przy ul. Farnej 
r 6 w Inowrocławiu popełnił samobój- 
wo 21-letni pracownik introligatorski — 
ieronim Markowski, Markowski mieszkał 
17-letnią żoną Ireną i małym -synkiem 
ronisławem. 


Krytycznego dnia denat przyszedł w po 
idnie do mieszkania od pracy. Żona nie 
zygotowała mu obiadu, gdyż otrzymane 
d męża pieniądze straciła, co go ogromnie 
Hlenerwowało. Oświadczył wówczas żonie, 
e w takim stanie wiecznych przykrości nie 


|, DISNEY. 


Wiejska idylia. 


— Męeżebyśmy się iuiaj zaw zym” 

zekł Stefan do Marka 

Diaczego nie? 

Po nagłym skręcie drogi w prawo, zna 

eźli się naprzeciw gospody, której front 

był prawie w zupełności pokryty , dzikimi 

winem. Dach jej zczerniał pod działaniem 
zasu i pokrył się zielono-żółtym mchem 

Zielone okienice dodawały jeszcze więcej 
esołego kolorytu temu sympatycznemu 

lomostwu. Nad drzwiami wisiał szyld z na 

bisem: „Gospoda pod dziką różą”. Mszy i 

taczki chodziły po podwórzu, kryjąc `$ 

brzed upałem w cienistych zakątkach, kro 

wa wracała wolnymi krokami od wodopo- 

ui z pyska jej padały błyszczące je 

vody. 

Koniki polne śpiewały. 

_ — Co o tym myślisz, Marku? 

— Zachwycające! Oby tylko znalazło 

się dla nas miejsce. 

Wysiedli z auta. Jakiś człowiek poja- 

s.l się na progu. 

" — Witam panów serdecznie w nasz:j 

pospodzie. Życzą sobie panowie na JewRó 

zjeść obiad i przespać się? 

| — Tak — rzekł Stefan. 

— Jak długo panowie maja zamiar zo- 

stać? 

— Sądzę, że do jutra. 

Człowiek zawołał nagle: 

— Zuzanno! Zuziu! 

Nadbiegła Zuzia. Osiemnaście lat, “™ 2- 

y czarne, oczy niebieskie. Śliczna tak jak 

o tylko potrafią południowe Francuzki, z 

olśniewającą cerą i białymi ząbkami. 

— Zabierz walizki, Zuziu, ci panowie 
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Kraieczki. 


OBRAŹLIWE EPITETY 


Polityk, jakich mało, m 


Odkąd pan Kłosik poszedł na emeryturę, | dzej pana Kłosika ze sklepu i ni 
, nie doszło 
zaczął bardzo dużo przemyśliwać i obser-|do większej awantury. > 


wować otaczający go świat i doszedł do 
wniosku, że postępowanie i życie ludzi roi 


się od najróżniejszych  niekonsekwencyj, | to nie dowód, żebym i ja był też taki... — 


niełogiczności, od braku rozsądku i zasta- 
nowienią, 
Choćby taki język... 


, Ileż to jest wyrażeń i wyrazów, który- 
mi ci głupcy (ludzie) zupełnie na opak, bez 
sensu, nazywają bezmyślnie różne przed- 
mioty i czynności, logicznie zupełnie nie 
odpowiadające ich treści. 

Mówi się, na przykład: „Bieliznę przy- 
noszę do prania“ i wykłada praczce stos 
różnokolorowych i pasiastych szmat. 

Określenie „biełizna” ni przypiął, ni 
przyłatał.. Toteż pan Antoni, gdy poszedł 
do sklepu kupić dła żony tego rodzaju pre- 
= na imieniny, nie mało się nadenerwo- 
wał, 

— Proszę jedną sztukę spodniej odzie- 
ży, koloru różowego, dla żony w wieku 
lat 42 — powiedział jasno i zrozumiale do 
sklepowej. 

Coo? 

— Proszę jedną sztukę spodniej odzie- 
ży, kolóru różowego, dla żony, mającej 42 
lata! No, wie pani teraz? 

— Aha, coś z bielizny ? 

Pana Kłosika poderwało. 

— Nie z bielizny, nie z biełizny, tylko 
nie z bielizny! — krzyczał. 

— To nie mam pojęcia o co panu cho- 
dzi. Niech pan się wpierw dowie, jak się 
co nazywa, a potem dopiero przychodzi do 
sklepu. 

— Co?. Pani nie nadaje się na sprze- 
dawczynię! Jest pani bezmyślna, a do tego 
śmiesznie pretensjonalna w stosunku do 
klientów i arogancko wyzywająca! 

Zmaczyło to w logicznym języku pana 
Kłosika: ma pani do klientów śmieszne pre 
tensję i arogancko ich wyzywa. Sklepowa 
jednak naturalnie inaczej to zrózumiała i 
jak nie wybuchnie: 

— Ja się zachowuję wyzywająco, pre- 
tensjonalnie. Do takie starego wariata mam 
się wdzięczyć!... 

— Co, co, co... co pani powiedziała... 
wariata ?... 

Na szczęście wyprowadzono czym prę- 


powiesił się 


gdy żona nie ugotioważaobiadu 


może żyć i dlatego idzie się powiesić do 
schowka przy mieszkaniu. b 
Samobójca zamknął za sobą drzwi. Po 
pewnym czasie przyszedł do mieszkania je- 
go brat i dowiedział się od Markowskiej, że 
mąż poszedł się powiesić, Markowska wca- 


e się tym oświadczeniem męża nie prze- 


jęła i dopiero na propozycję jego brata po- 
szli zobaczyć, czy Markowski istotnie wy- 
konał swoją groźbę. Zanim zdołali otworzyć 
drzwi denat, który powiesił się na szalu, 
wyzionął już ducha. 

Markowski był żonaty zaledwie od kil- 
ku miesięcy, 


—— 0o00 


— Co robić? — wzdychał niezrozumia- 
ny filozof, — Ludzie są głupi i zacofani, ale 


i dalej kroczył swoją drogą logiki i prawdy, 
narażając się coraz bardziej otoczeniu, aż 
raz bomba wybuchła, 

Pana Kłosika zaprosili znajomi na wieś. 

— Macie podobno śliczny nowy przy- 
domek — mówi do gospodarzy zaraz na 
wstępie, myśląc o dobudowanych dwóch 
pokojach. 

— My przydomek? Nic podobnego. 
Skąd naraz... — i patrzą na Kłosika jak na 
wariata. Od razu już zraził ich do siebie. 

Wtem stała się rzecz jeszcze straszniej- 
sza. 
5 Bej pokoju weszli nowi goście, państwo 

et. 

Na lewym boku główki pięknej pani 
widniał prześliczny kapelusik z ogromnymi 
skrzydłami. 

Pan Kłosik, jak urzeczony, patrzył się 
na wchodzącą panią, po czym wstał na po- 
witanie i całując z galanterią drobne rączki, 
odezwał się, patrząc z podziwem na ozdo- 
bioną główkę pani Zet. 

— Patrzcież państwo, co za śliczny pół- 
główek! | 

Zapanowało przeraźliwe milczenie. 

Potem rozległo się żałośliwie zbolałe: 
„ach!“ i jęknęły sprężyny w fotelu, na któ- 
ry padło zemdlone ciało. Dalej rozległo się: 
„trzask, trzask!“ na policzkach pana Anto- 
niego; kilku panów popędziło na polankę 
koło lasu, a jeszcze chwilkę potem pan An- 
toni dogorywał w szpitalu. 

— Jak mogłeś zabić człowieka za to, że 
wyraził podziw dla nakrycia głowy twojej 
ik — wyrzucał bolejącym głosem panu 

et. 

— Ja... jakto? 

— Pan mówił o jej kapeluszu? 

— Nie, nie o kapeluszu, nakrycie na 
pół głowy powinno logicznie nazywać się 
półgłówkiem, a nie kapeluszem. 

— Ach, teraz rozumiem! — jęknął prze- 
rażony Zet. 

— To dobrze — uśmiechnął się pan Kło 
sik — i szczęśliwy skonał. 


DO CZASU DZBAN... 

Do rodziny podobnie zapoznanych filo- 
zofów należał również Antoni W. Tylko, 
że jego dziedziną była znów polityka, — 
Uważał, że zna się na niej, jak nikt innysi] 


późwalał sobie mieszać z błotem najwięk- |. 


szych ludzi, Usłyszał to kiedyś policjant i 
spisał panu W. protokół, który go zapro- 
wadził przed Sąd. 

Za obrazę władzy skazano oskarżonego 
na osiem miesięcy więzienia. . 
xxL  ĪLłj 
Rezerwista to nie tylko by* 
ły żołnierz. Rezerwista to 
również żołnierz dzisiej- 
szy w czasach pracy pokojowej, 
to Żołnierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW! 
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Arabia zakochał 


WARSZAWA, 31. 1. — Koła arysto- 
kracji rodowej w stolicy przeżywają istną 
tragedię. Mianowicie, poglądy demokraty- 
czne coraz silniejszy wywierają wpływ na 
stosunki panujące wśród członków rodzin 
szczyczących się swym pochodzeniem. — 
Zdarzają się coraz częstsze mezalianse, któ 
re wprowadzają starszych arystokratów w 
stan najwyższego zdenerwowania. 

Jeszcze nie minęły echa wielkiego skan- 
dalu arystokratycęnego Radziwiłł - Suche- 
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RADIO-KACIK. 


WTOREK, 31 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Audycja dla młodzieży: „Jesteś smutny czy 
zły?* — gawęda 

15.15 Skrzynka ogólna 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz. 

ośni Lwowskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Przegląd aktualności finansowo . gospodar- 
czyt. 3 

16.30 Pieśni Indian północno - amerykańskich — 
ze Lwowa 

16.50 Z tajemnice świata kryształów — pogadanka 
(ze Lwowa) 

1.00 Utwory fortepianowe na cztery ręce (z Łodzi) 

17.25 Kopalnie węgla na Zaolziu — pogadanka — 
a Katowic 

17.35 Z pieśnią po kraju 

18.00 Audycja dla wsi 

18.55 Przemówienie ks, biskupa J. Gawliny z okazji 
„Tygodnia Propagandy Trzeźwości* 

19.05 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej ot- 
-kiestry P. 
A przerwie œ g. 19.50: Oficerska służba spo-. 

jE dłeczna akademików — transmisja z ali Uniwep. 


-$ytetn J. P. AŻ i 

20.35 TAE informacyjne: Daiennrik' wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadumości spor- 
towe oraż nasz program na jutro 

21.00 Koncert symfoniczny — z Katowie 

22.00 Przechadzki ateńskie: „Propileje* — odczyt 

22.20 Muzyka taneczna z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odezytani 
programu 
15.15 Literatura przez mikrofon „dla wszystkich: 
„Rok 1863% — Julisna Wołoszynowskiego 
18.00 O muzyce i muzykach 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.20 Muzyka taneczna z płyt 
22.55 Wiadomości bieżę - 


!'21145 Poezja wiet złotego 
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(ie W... służącej 


eW najbliższych dniach odbędzie się ślub 


stow, a już w salonach arystokratycznych 
głośnym echem rozniosła się wiadomość o 
zamiarach młodego hrabiego T. ożenienia 
się z pomocnicą domową. 

W domu hrabiostwa T. przy ul. Piu- 
sa XI w Warszawie, pracowała pokojówka 
panna Jania Gołowinówna, Rosjanka z Wil 
na, śliczna i inteligentna dziewczyna była 
córką zamożnego kupca, który w okresie 
wojny stracił majątek. 

Panna Gołowin ukończyła średnią szko- 
łę, przeszła specjalny kurs gospodarstwa 
domowego i znalazła pracę w domu war- 
sząwskich arystokratów. 

Młody panicz zakochał się w Janinie i 


| postanowił pobrać się z nią. 


Ojciec hrabiego zgodził się, ale sprze- 
ciwiła się temu matka, a zwłaszcza ciotki. 


, Doszło do tego, że sympatyczną i skromną 
„ dziewczynę, która ciężko musiała pracowac 
: na chleb, zadenuncjowano do policji, oskar- 
 żając ją o najbardziej niemoralne czyny. 


Ciotkom nic to nie pomoże. W najbliż- 
szych dniach odbędzie się ślub w kościele 


Zbawiciela. 
COATES ET TER DETTOTKZTTKAJ TRIO ZSF YA OPRZGZKT WERE ZAS DCJ 


ŚRODA, 1 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie 


6.30 Pieśń poranna 
6,35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poran. 
115 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dła szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 W rytmie tańców polskicn — pasty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Dawne tańce — audycja dla młodzieży w wy- 
konaniu tria R. ©. 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej 
16.00 Dziennik południowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 O sportach zimowych młodzieży — pogadanka 
16.35 Recitał śpiewaczy Gabrieli Filip de Rocha— 
sopran (z Krakowa) 


17.00 O rzemiośle szpiegowskim — odczyt 
17.15 Opowieści o Bachu — audycja muzyczna — 
z Poznanią 


18.00 Audycja dła wsi _ 

18.34 „Nasz język” 

18.40 Nakazy konwenansu i nakazy dobrego wycho- 
wania — dyskusja (ze Lwowa) 

19.00 Koncert rozrywkowy muzyki pelskiej w wy- 
a HOR zo wraz waj wap Ć = Mae z ą = 
kopaniu. orkiestry Rozgłośni Wileńskiej i in. 
> IC) VEK WERNE | ocean ooowacnci K E A -e Í eem 
20:35 Audycje informaryjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomosci sporto. 
_ we ọrùz nasz program na jutro 
21.00: Opowieść o Chopini 


+. 
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44, 
22.00 Muzyka juzosłówieńska — pły 0 
2245 Muzyka łekka z płyt . 
22.25 Przegłąd p:nsy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczernez, © 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.15—23.55 Program Warszawy Il 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
11.25 W rytmie tańców polskich — płyty 
14.00 Muzyka symfoniczna z płyt f 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytan= 
programu 
18.00 O rodzinie robotniczej — pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Pogadanka aktualna 
22.10 Koneert kameralny 
22.45 Wiersze Konstantego Dobrzyńskiego (z me 
weli tomu „Zagwie na wichrach*) 


przenocują u nas. 

` — Wie pan co? — rzekł nagle Marex. 
Być może, że zatrzymamy się tutaj kilka 
dni, prawda Stefanie? 

— Właśnie miałem rzec to samo. 

Młoda dziewczyna zabrawszy walizki, 
zaprowadziła młodych ludzi do ich pokoi. 

— Czy pani jest córką właściciela gos- 
pody, panno Zuziu? — zapytał Marek. 

— Nie proszę pana. Jestem jego sio- 
strzenicą. Nie mam wcale rodziców. 

— Biedna mała! 

—Czy pan już nic więcej nie potrze- 
buje? 

— Nie, nie... dziękuję. 

W kilka minut później dwaj przyjacie- 
Je spotkali się na drodze. 

— Uroczy zakątek rzekł Stefan. 
Spójrz na ten las, pogrążony w zielonej 
mgle, oddalenia! Cóż za spokój! A przy 
tym ta dziewczyna, Zuzia! Śliczna — praw 
da? 

— O tak! Biedna mała jest zupełnie sa 
ma na świecie.. Nie ma rodziców. Życie 
jej nie jest z pewnością wesołe... 

— Jakto? Ty już się wszystkiego do- 
wiedziałeś? Ale od kogo? 

— Od niej samej. Opowiedziała mi kil 
ka szczegółów ze swego życia. 

— Doskonale! Widzę, że nie traciłeś 
czasu mój stary! 

Stefan i Marek byli przyjaciółmi z o- 
kresu dzieciństwa. Podczas wakacyj robili 
zazwyczaj dalekie wycieczki autem Marka 
i wracali potem etapami do Paryża, gdzie 
obydwaj studiowali medycynę. | 

Obecnie mieli przed sobą jeszcze dzie- 
sięć dni wakacyj. 

Nazajutrz rano Marek wstał bardzo 
wcześnie. Otworzył okno na roścież. Słoń- 
ce rozpędziwszy ranne mgły, wchodziło już 


w posiadanie swego królestwa. Młody człoj 
wiek wdychał w siebie orzeźwiające powie 
trze poranku i czuł się szczęśliwy... Bar- 
dzo szczęśliwy! Przed domem służący za- 
przęgał konia do bryczki. Z drzwi wyszła 
Zuzia z konewką wody w ręku. 

— Dzień dobry panno Zuziu! — rzekł 
Marek, wychyliwszy się z okna. 

Młoda dziewczyna podniosła głowę i 
uśmiechnęła się. 

— Dzień dobry panu! Ranny ptaszek z 
pana! 

— Jest tak pięknie! Dzisiaj byłoby 
zbrodnią spać długo! Czy to dla pani za- 
przęgają tego konika? 

— Nie, to dla wuja, który jedzie do mia 
steczka. 

— A więc do zobaczenia za chwilę! 

Marek ubrał się śpiesznie i zszedł na 
dół. Zuzia podała mu śniadanie, po czym 
usiadła by mu towarzyszyć. 

Marek czuł się wzruszony. Piękność 
młodej dziewczyny zrobiła na nim wielkie 
wrażenie. Uśmiech, który składał się z tio 
ku młodości i naiwności nie był podobny do 
uśmiechu żadnej z jego paryskich przyja- 
ciółek. Podziwiał również jej poważny 
zamyślony wyraz twarzy. 

Zuzia, ze swej strony, była zdziwiona, 
widząc tego paryżanina tak nieśmiałego i 
pełnego rezerwy. 

Rozmawiali dłuższy czas. Gdy Stefan 
zszedł na dół, byli już przyjaciółmi i śmie 
li się, jak dwoje beztroskich dzieci. 

Wejście Stefana zażenowało ich trochę 
I Zuzia, gdy tylko podała mu śniadanie 
uciekła do swoich zajęć. | 

— Widzę, że wcześnie wstałeś, Marku. 
Co do mnie, to spałem jak suseł. Rzeczywi 
ście uroczy to kraj! Przyznaj, że miałem 
rację, proponując ci wycieczkę w te okoli- 


ifm 


ce. Ale, jak widzę — nie żamiesz-sz przer- 
wać mego monologu? 

— Wybacz mi ale jestem dziwnie nie- 
usposobiony do rozmowy. 

— Idioto! Czy sądzisz, że nie zrozumia 
łem cię od razu? 

Masz zresztą rację. Młoda dziewczyna, 
taką jak ta, świeża i naturalna to przecież 
całkiem co innego niż nasze paryskie da- 
mulki. Skorzystaj więc z tego, że wuj wy- 
jechał. Ja nie będę wam przeszkadzał Za- 
raz się wynoszę na spacer. 

Marek uścisnął mu dłoń. 

Wuj wrócił dopiero wieczoreni. 

Gdy już położył się spać, Zuzia i Ma- 
rek, usiadłszy na kamiennej ławeczce przed 
drzwiami gospody, rozmawiali długo w 
noc. l w ciągu kilku następnych wieczorów 
spotykali się zawsze o tej samej godzinie. 

Oczarowana tym, co jej opowiadał stu 
dent, Zuzia nie mogła już powstrzymać 
swej rozigranej wyobraźni. Przenosiła ją 
ona do Paryża i młoda: dziewczyna czuła 
się już pochłonięta, zwyciężona i porwana 
przez zwariowane obrazy, które tańczyły 
sarabande przed jej zachwyconymi oczy- 


a. 

W przeddzień wyjazdu, usta Marka po 
raz pierwszy poszukały warg Zuzi i przy- 
pieczętowały na nich wszystkie tak pożąda 
ne obietnice. 

Zuzia wyjedzie z nim do miasta, do 
tych sztucznych świateł, tłumu rozbawio- 
nych ludzi, i rozrywek, których nie znała. 
Wyzna wujowi, że kocha Marka. 

Siedzieli długo w nocy na kamiennej ła 
weczce. ` 

— Zobaczysz Zuzi najpiękniejsze rze- 
czy na świecie... R, PE 

Nagle wśród ciemności zabrzmiały cu 
downe treje, RWE | SĘ? 


— Posłuchaj — rzekła Zuzia, to sło- 
wik śpiewa... Posłuchaj... Posłuchaj! Czy 
usłyszę słowiki w Paryżu? 

Przytuleni do siebie, słuchali, dźwięcz- 
nych treli, nie zauważywszy nawet krc ów 
nocy, która przeszła... Nastał świt i natura 
budziła się na nowo p:zy akcmpanizm=... 2 
orkiestry ptaszęcych głosów. 

—j]uż nigdybym tego nie usłyszałą — 
rzekła Zuzia do Marka. Nigdy już nie ujrzą 


łabym świtu w mojej wiosce.. "sz Mar- 
ku? Nie mogę... Nie mogę tego zrobić!.. 
Zostaw mnie tutaj. Nie mogę od tego 


odejść...  Słuchałem dzisiaj Wraz ze mną 
słowika... On mnie kocha także. Pójdź! — 
rzekła prowadząc go w kierunku gospody. 

Nadbiegły kury, sądząc, że będzie im 
sypać ziarno, Krowy w oborze przyzywały 
ją tęsknym głosem. Psy biegły przed nią 
na wyścigi, poszczekując radośnie. 

— Widzisz rzekła Zuzia, to jest 
moje życie. Ludzie tutejsi mówią tym sa- 
mym językiem, co ja. To moja ziemia. To 
moje niebo. Wszystko to należy do mmie... 
Jedź! Jedź do Paryża ze wspomnieniem Zu 
zi. Ja nie mogę, nie mogę... - 

Zuzia wrócHa do siebie, biegnąc, zala 
na łzami i zamknęła się w swym pokoiku. 

Wkrótce usłyszała warkot motoru auta, 
które oddalało się powoli. Otworzyła okno 
by zobaczyć po raz ostatni czerwony wóz 
znikający na zakręcie szosy. $ 

W rozpaczy, otworzyła drzwi by zbiec 
na dół, za nim, gdy zauważyła, włożoną w 
szparę karteczkę. i 

„Zrozumiałem cię Zuziu — pisał stu- 
dent. Zostań przy twej ziemi i słowikach. 
To ja wrócę za rok do ciebie, by tu pozo- 
stać na zawsze." "7 IR 

TŁ J 
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bysharinemia w WS$ piłicarskiza 


Jet rezu tatem „gry: pewnej grupy 


W związku z przejawiającą się od dłuż 
szego czasu dysharmonią w Wydziale 
Spraw Sędziowskich ŁZOPN. (co przeja- 
wilo się już w ciągu paru lat na walnych 
zgromadzeniach WSS.), zasięgnęliśmy in- 
formacji i zdołaliśmy się zorientować, że... 
właściwie są to jeszcze stare grzechy, wy- 
nikające ze składu osobowego WSS. 

Jak stweirdziły kluby, zrzeszone w Ł. Z. 
O. P. N, w wielu wypadkach obsada za- 
wodów przez sędziów bywała robiona pod 
pewnym specyficznym kątem. Faktem jest, 
że niektórzy sędziowie wyjeżdżali na pro- 
wincję na zawody mistrzowskie szereg ra- 
zy w jedno i to samo miejsce, biorąc jak 
gdyby w monopol mecze pewnych klubów. 
Podobnie dość oryginalnie wygląda spra- 
wa awansów sędziowskich, Jakkolwiek ko 
rzystne jest awansowanie sędziów mło- 
dych, nie mniej jednak w niektórych awan- 
sach ujawniło się taworyzowanie. 

Tu trzeba zaznaczyć, że przewoduicza- 
cy WSS. p. Lange ze względu na olbrzymi 
zakres pracy przy obsadzie sędziowskiej I 
kwalifikowaniu sędziów nie we wszystkich 
sprawach był w stanie sam ingerować i 
musiał polegać na swych współpracowni- 
kach. Wskutek tego znalazł się w tego ro- 
dzaju sytuacji, że będąc przewodniczącym 
był majoryzowany przez pewną grupę, któ 
ra do tego stopnia prowadziła niespotyka- 


ną nigdzie „grę“, że na walny zjazd WSS. 
w Warszawie z łódzkiego WSS do delega- 
cji nie został wybrany p. Lange. 

„ To był już nie tylko afront, ale posu- 
nięcie nie spotykane w zwyczajach parla- 
mentarnych. 

Tymczasem wybrani delegaci łódzcy 
na zebraniu w Warszawie nie zabrali głosu 
w żadnej sprawie. 

Ponieważ w myśl statutu PZPN Wy- 
działy Spraw Sędziowskich podlegają in- 
gerencji OZPN-ów, postanowiono sytuację 
w łódzkim WSS uzdrowić z góry. Tym- 
czasem pewne propozycje p. Langego, któ 


Po kieliszkach przykrości... 


W:nni eskapady „kon'akowej” zostaną ukarani 


Wczoraj wieczorem przez kilka godzia 
obradował w Warszawie zarząd PZPN., 
który zajmował się m. in., „aferą spirytu- 
sową'* obozowiczów. 

Wysłuchano sprawozdania kierowni- 
ctwa ekspedycji paryskiej i w świetle je- 
go wynika, że doniesienia prasy śląskiej są 
wyolbrzymione, niemniej postanowiono 


wdrożyć energiczne śledztwo. Nie ulega 
wątpliwości, że winni zostaną przykładnie 
ukarani. PZPN z całą bezwzględnością wal 
czyć będzie z objawami braku poczucia 
odpowiedzialności reprezentantów. 

O północy posiedzenie PZPN jeszcze 
trwało. 


treningowy 


reprezentacji hokejowej w Katowicach. 


Przed wyjazdem polskiej reprezentacji 
hokejowej na mistrzostwa świata w Szwaj 
carii ustalony został jeszcze ostatni mecz 
treningowy, który odbędzie się dziś 31 bm. 
na sztucznym torze łyżwiarskim w Kato- 
wicach. 

Składy drużyn przedstawiają się nastę 
pująco: team polski — Maciejko (Craco- 


ry 2 najpoważniejsze stanowiska w WSSĄ via), Metternich i Werner (Warszawianka) 
zaproponował obsadzić przez starych i za-| Kowalski, Wołkowski, Marchewczyk (Cra- 
służonych sędziów, dalekich od jakichkol-| covia), Przedpełski (Warszawianka), Czy- 


wiek „gierek“ spotkały się z burzliwą opo 
zycją grupy, majoryzującej przewodniczą- 
cego. W tym stanie rzeczy sprawą WSS 
musiał się już z urzędu zająć ŁOZPN. Prze 
wodniczący p. Lange jak się dowiadujemy 
skłonny jest nawet złożyć swój mandat. 
Ze swej strony jesteśmy zdania, że nie 


żewski (Czarni Andrzejewski 
(Warszawianka). 

Przeciwnikiem tego teamu będzie dru- 
żyna Dębu w następującym składzie: — 
Tarłowski (Dąb) — Muszyński (AZS Po- 
znań), w bramce na zmianę: Kasprzycki 
(Dąb), Michalik (Cracovia), Jarecki. Bur- 


Lwów), 


byłoby to właściwym wyjściem z sytuacji. | da, Ursoń, Nowak, Piechota i Ney (Dąb). 
GEGEN PT n E S o Ao OA Par aaaea TS e REEDA 


Raczej odsunięcie od urzędowania grupy, 
która właściwie walczy nie wiadomo o co, 
wprowadzając ferment byłoby z korzyścią 
dla uzdrowienia atmosfery, na czym w 
pierwszym rzędzie zależy klubom. 


SKOCZNIA NA KROKWI 


JEST W BOSKO 


W związku z różnymi pogłoskami na 
temat pogody i stanu śniegu w Zakopanem 
oraz z wpływem tych okoliczności na prze 
bieg zawodów FIS -— biuro komitetu za- 
wodów FIS w Zakopanem w porozumie- 
niu z kierownictwem ośrodka treningowego 
komunikuje, że obecny stan zaśnieżenia po 
zwala na odbycie bez przeszkód i trudno- 
ści całego programu zawodów FI$., a je- 
aynie nie jest tylko pewne w tej chwili, 
która z tras biegu zjazdowego będzie mo 
gla być użyta, gdyż warunki w górach je 
szcze się nie ustaliły. Niemniej jednak prze 
prowadzenie nawet biegu dowśgo tie 
nastręcza poważniejszych trudności, «Skocz. 
nia na Krokwi jest w doskonałym stanie i 
odbywają się na miej stale treningi, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, że w dniu 
wczorajszym przy udziale licznej publicz- 
ności odbywały się treningi w skokach, w 
których poza całą reprezentacją Polski z 
Marusa:zam:, wzięli również udział zawod 
nicy fraucuscy. W czasie treningu Stani- 
sław Marusarz wykazał b. dobrą formę i 
uzyskał długości w pobliżu 70 mtr. 

Również trasy biegu w dolinie są odpo 
wiednio zaśnieżone, a stan stoku slalomo- 
wego w Suchym Zlebie na Kalatówkach 
jest zupeinie zadawalający. Jeżeli chodzi o 
prace treningowe naszych reprezentantów 
oraz przybyłych już obcych drużyn, to od 
bywają się one stałe bez przeszkód, 


DZIS GENERALNA PRÓBA MARATONU 
NARCIARSKIEGO. 


We wtorek 31 bm. odbędą się w Zako- 
panem zawody narciarskie w biegu na 50 
km. które będą niejako generalną próbą 
naszej reprezentacyjnej ekipy na tym dy- 
stansie przed zawodami F.I.S. 


W sobotę i niedzielę, tj. 4 i 5 lutego od 


NARYA STANIE, 


do tzw. biegu złożonego o mistrzostwo 4 
narciarskiego okręgu podhalańskiego. 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE EUROPY 
W ZAKOPANEM. 


Do mających się odbyć w Zakopanem 
w dniu 4 lutego br. międzynarodowych za 
wodów łyżwiarskich w jeździe figurowej 
parami o mistrzostwo Europy zgłoszono do 
tychczas 9 par w czym: 4 niemieckie, 2 ru 


DANIA — NORWEGIA 10:6 
w boksie, 
W Oslo odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski Dania — Norwegia. Zwy- 
ciężyła drużyna Danii w stosunku 10;6. 


uzyskali śląscy |l-atleci w hali. 


W sali Miejskiego Ośrodka WF roze- 
grafie zostały mistrzostwa lekkoatletyczne 


muńskie i po jednej węgierskiej, jugosło-, Sląska. Startowało ponad 60 zawodników 
wiańskiej i polskiej. Wśród zgłoszonych na| z 8 klubów. Organizacja zawodów dobra, 
czoło wysuwa się mistrzowska para świata | szkoda jedynie, że bieżnia była zbyt mięk 


'z Berlina Berbert-Baier oraz wicemistrzów |ka, gdyż ”z tego powodu niektóre - wyniki 
świata — żodzeństwo Pausin z były słabsze: niemniej. jednak ogólny: pos 


'ska para 


Wiednia. Wreszcie para węgierska Bass- ziom był nieprzeciętnie wysoki. 


W punkta- 


Barcza į nasi mistrzowie rodzeństwo Kalu-|cji ogólnej pierwsze miejsce zajęta Pogoń 


sowie. 


Po mistrzostwach odbędzie 


pomimo, iż wystąpiła ona bez Sznajdra i 


się w Bańkowiaka — 43 pkt. — przed Stadionem 


dniach 5 i 6 lutego br. pokaz w jeździe fi | 29 pkt. i KPW — 21 pkt. 


gurowej na lodzie, w którym wezmą udział 
obok pai- biorących udział 


Z ciekawych wyników zanotować nale 


w  mistrzo- |ży w pierwszym rzędzie skok wzwyż Raj- 


stwach, również najlepsi soliści i solistki z | skiego 1 m 62 cm, so stanowi nowy rekord 


kraju | zagranicy. 


ZŁY STAN TAFLI LODOWEJ 
wpłynął obniżająco na wyniki, 


Slaska w hau, oraz rzut kulą Praskiego 

14/8 ; diug: wyn k fraskitgo w kuli obu 

rącz 25.41, a poza ktskursem 26.14. 
Micha skoczył o tyczce 3.50. 

RACZKO ad TOTO TE ZW) WODZA BOZE LIT ZOECIKSOZY ZA 


W Suwałkach odbyły się zawody w jeź| STRZELECKA AKADEMICKA NOC KARNA- 


dzie szybkiej na łodzie o mistrzostwo Poł 
ski pań i panów. Niepomyślne warunki 


atmosferyczne i zły stan tafli lodowej wp!y ( 


nęły obniżająco na wyniki. 


WAŁOWAĄ, . 

W środę dnia 1 lutego r. b. o godz. 2l-ej w 
reprezehtacyjnya: 'okalu Związku Legionistów 
Dom - Pomu'k 1m. marsz. Piłsudskiego, Ul. 
Strzelecką 2-3) Strzelcy Akademicy urządzają 


W łącznej punktacji tytuł mistrza Pol-| Akademicką Noc Karnawałową. 


ski uzyskał Kalbarczyk 227,59 pkt, 2) 
Lisiecki 239,32 pkt., 3) Kowalski 246,54 
pkt., 4) Izdebski, 5) Uljasza. 

W łącznej punktacji tytuł mistrzowski 
pań zdobyła Nehringowa przed Kalbarczy- 
kową. 

Ogółem startowało 30 zawodników i za 


będzie się bieg 18 km. i konkurs skoków | wodniczek. 


Sport w kilku slowach. 


— Odbyło się w Urzędzie Wojewódz- 
kim posiedzenie komisji budżetowo - go- 
spodarczej Wojewódzkiego Komitetu WE i 
PW, na którym omówiono wytyczne dó 
budżetu na r. 1939-40. Postanowiono u- 
względnić odpowiednią kwótę na ufundo- 
wanie honorowych nagród sportowych Wo 
jewódzkiego Komitetu WF i PW dla naj- 
bardziej żywotnego klubu lekkoatletyczne- 
go i najbardziej żywotnego klubu gier spor 
towych w okręgu. Nagrody te postano- 
wiono ufundować, wychodząc z założenia, 
że lekkoatletyka i piłka ręczna są podsta- 
wowymi sportami również dia innych ga- 
łęzi sportu. $ 

Odbyło się w lokalu klusswym į -zy ul. 
Wólczańskiej roczne walne zebranie ŁC-z- 
kiego Towarzystwa Kolarskiego. Zebra..ie 
przeprowadziło wybory nowego zarządu: 
Prezesem został po raz trzeci Mieczysław 
Karpiński, wiceprezesem p. F. Falzman, 
skarbnikiem p. Paweł Kern.., kpt. sporto- 
wym — p. St. Janicki. Poza tym do zarz- 
du weszli: pomoc sanitarna p. Piotr Leo- 
now, kronikarz p. Henryk Malinowski, 
członkowie zarządu: pp. Jan Siebert, A. 
Tarczyński, Payrebrime, Artur Szmidt, E. 
Blau, Wł. Thum, N. Najman. 

Zebranie omówiło i zatwierdziło kalea- 


AE IM 


darzyk imprez jubileuszowych 50-lecia 
Ł.T.K. w roku bieżącym. 

W czwartek, dn. 2 lnic”o ~'a się 
w sali Teatru Popularnego przy ul. Ogrodo 
wej 18 mecz zapaśniczy o mistrzostwo dru 
żynowe okręgu IKP — Wima. 

Mecz ten zadecyduje o zdobyciu przeż 
jedną z nich tytułu mistrza. : 
— Zgodnie z zapowiedzią w najbliższą nie 
dzielę 5 lutego odbędą się w hali sportowe! 


tletyczne mistrzostwa okręgu łódzkiego. O 
godzinie 15 odbędzie się przez aleje par- 
ku bieg na przełaj na dystazsie 6 kim, 
czym w hali, sportowej oć 1.2 "ig Wszysi- 
kie inne konkurencje a mianowicie: dla męż 
czyzn: biegi 30 mtr. przez pio*ki, 3 klm, 
sztafeta 3X 1,000 mtr. ske" ` wzwyż, 
trójskok i o tyczce, rzut kulą. Dla kobiet 
biegi 30 i 32 mir. przez pi'i, skok w dal 
i wzwyż, rzut kulą. Zawody w hzil. ocz 
ną się o godzinie 16-ej. T=*min zgis---ń 
został przedłużony przez ŁOZLA do 3 lute 
ga włącznie. 

Dwaj czołowi ping-potigiści 
Paziąaj Jószowicz WY © R 
tu na międzynarodowy turniej tenisa stoło- 
weg” 


łódzcy 


"a d ` 


zzz | 


| wieść „Dzień urragniony” 


cafe 4 


Strój wieczocowi nie obowiązuje. 

Weiście ściśie za zaproszeniami. które jesz 
czę otrzymać mozna w sekretariacie Akademie 
kiego Oddziału Związku Strzeleckiego w Łodzi 
Strzelecka 2-8 w godz, od 19 do 21. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ WŚRÓD NASZYCH BRACI 
ZA OLZĄ. 

Dziś 31 bm. o godz. 20-ej staraniem Polskiej 
YMCA w Łodzi p. R. Niczman wygłosi odczyt na po 
wyższy temat. 

Prelekcja ta, ilustrowana filmem, odbędzie się w 

| sę przy ul. Moniuszki 4a (sala mała glinastycz- 
na). 

Goście mile widziani. Wstęp po 20 gr. i 30 gr. 


Na srebrnym exranie. 
OID E ZAROWKA "IR WORD E E SEEE "OE 


„słamstwo Krystyny” 
wg 5t. Kiedrzyńsk ego 


Nowy wielki poski film erotyczny p.t. „Kłam 
| stwo Krystyny zrealizowany został według 
| poczytuej powieści Stefana Kiedrzyńskiego pod 


; i i i tyt. „Dzień upragniony". 
w parku im. Poniatowskiego zimowe lekkoa | 
| selowy. 


Trudno o wvbór bardziej trafny i bardziej 


Stefan Kiedrzyński jest bodaj naibardziei 
filmowym autorem polskim, a szczególnie po- 
wyróżnia Się moc- 
nym i wyrazistym węzłem akcji, zwartą intry- 
gą dramatyczną. wspaniałym tempem — i niez 
wykłym bogactwem sytuacji. 

Obsadę aktorską „Kłamstwo Krystyny” sta- 
nowią czołowe siły artystyczne kinematografii 
nolskiej. a mianowicie: Elżbieta Barszczewska, 
Mieczysława Ćwikińska, Loda Halama, Kazi- 
mierz Junosza - Stępowski, Michał Znicz. Bogu 
sław Samborski. Jacek Woszczerowicz, oraz 
młody artysta Teatru Narodowego w Warszawie 
Jerzy Śliwiński który po raz pierwszy debiu 
tuje przed obiektywem filmowym. 

Film zreslizowai Henryk Szaro. ieden z nai 
zdolniejszych naszych twórców filmowych. 

Premiera novegc wielkiego filmu po'skiego. 
która odbędz e się już w najbliższych dniach 
tw kinie „Pałace? w Łodzi, oczekiwana iest Z 
dużym zainteresowaniem. < 


+ 


Po meczu tym zostanie ustalony osta- 
| teczny skład reprezentacji Polski na hoke- 
|jowe mistrzostwa świata. —- 


DRUGA PORAŻKA HOKEISTÓW KRY- 
NICY w BUDAPESZCIE. 
W poniedziałek wieczorem hokeiści Kry 
nicy rozegrali w Budapeszcie drugie spot- 
kanie. Przeciwnikiem drużyny polskiej był 
zespół węgierski FTC. Zwyciężyli Węgrzy 
w stosunku 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). 


„SMOKE EATERS“ ZWYCIĘŻAJĄ 
Kanadyjczyków europejskich. 
Kanadyjska drużyna hokejowa Trail 
Smoke Eaters rozegrała w Holandii dwa 
spotkania przeciwko Kanadyj ykom osia- 
dłym w Europie. W pierwszym meczu w 
Hadze Smoke Eaters zwyciężyli z wysił- 
kiem, zaledwie w stosunku 5:4, natomiast 
następnego dnia w meczu rewanżowym w 
Hadze „pożeracze dymu“ rozgromili swych 
rońaków w stosunku 10:1. 


MAX SCHMELLING WYJECHAŁ 
DO AMERYKI. 

Znany pięściarz niemiecki Max Schme- 
ling, który po porażce, doznanej w meczu 
z Louisem, wycofał się z areny sportowej, 
wyjechał w tych dniach na pokładzie „Nor- 
mandie“ do Ameryki. Cel pódróży Maxa 
Schmelinga nie jest znany. Pięściarzowi 
niemieckiemu towarzyszy jego trener Max 
Machon. 


PIŁKARZE ANGIELSCY SPARRING - 
PARTNERAMI REPREZENTACJI 
NIEMIEC. 

Niemiecki związek piłkarski zacngażo- 
wał angielską drużynę zawodową Everton 
w charakterze sparring - partnera dla re- 


spotkań sparringowych z reprezentacją 
Rzeszy. T A x 
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NOCNE DYŻURY APTEK. f 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Kon i 

S-ka, Plac Kościelny 8, A, Charemza Pomorska 

12, W. Wagner i S-ka Piotrkowska 67,J. Za- 

jaczkiewiez i S-ka Żeromskiego 37, Plac Boernera, 

Z. Gorczyski Przejazd 59, M.. Epsztajn Piotrkowska 
225, Z. Szymański Przędzalniana 70. 


W SALONACH TOW. ŚPIEWACZEGO. 

W dniu 1 lutego, w sałonach Stow. Śpiewa- 
ków przy ulicy 11 Listopada o godz. 22 odbę- 
dzie się doroczny bal: „ŁÓDŹ SWOIM HARCE- 
RZOM”. Koło Przyjaciół Harcerstwa liczy na 
Lełne zrozumienia poparcie, urządzancj  przeż 
siebie imprezy, przez społeczeństwo łódzkie. 


ZJAZD KOLEŻEŃSKI. 

Koło Oficerów Rezerwy Pułku Ułanów Gro- 
chowskich im. Gen. J. Dwernickiego skupiające 
w swoich szeregach prócz oficerów rezerwy 
również dawnych oficerów pułku z woiny i po 
koiu oraz b. ochotników — zwołuje przy współ 
udziae oficerów służby stałej na dzień 4 Iu- 
tego rb. do Warszawy ziazd koleżeński. 

Ziazd ten rozpocznie się o godz. 10 Mszą 
św. w kościele garnizonowym przy ul. Długiel. 
po czym o godz. 13.30 nastąpią obrady przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20 (sale teatru „Ate- 
nenń.”), wieczorem zaś o godz. 23 —. zabawa 
towarzyska. 
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Qnsaze AUTOBUSOW 
REE © aot (GTRKL WAISU:EJOWA 


7 dworca przy u. Wólczańskiej 2324 ni ftodza 
ò godz 6.00. 7.30. 8.30. 9.30. 11.00. 13.30, 15.09 
16.36, 18.0. 20,00 1 21.00. 
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Co nas po pracy rozweseli ? 
CASINO — Purytanin 


CORS0: — 1) Wielki Dzień; 2) Król 


Magików. 

CAPITOL — Serce matki. 

EUROPA: — Sygnały. 

GRAND KINO — „Moi rodzice rozwo- 
dzą się”. 

IKAR: — Więzień bez krat. 

oraz Tadio uwodziciel. 

METRO: — 4 córki. 

MIMOZA: — Paweł i Gaweł. 

OŚWIATOWY Szczęśliwa Trzynastka 

OAZA: — Granica. 

PALACE: — Miodowy miesiąc. 

PRZEDWIOŚNIE; Prawo do szczę- 
ścią. 

PALLADIUM: — Żebrak w purpurze. 

RIALTO: — Powrót o świcie 

RAKIETA: — Prawo do szczęścia. 

STELOWY — „Olimpiada“ — „Świę- 
to piękna”, 

SŁOŃCE Szczęśliwa Trzynastka. 

TON: — Krzyk ulicy. 

ZRCHĘTA: — Kobiety nad przepaścią 
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m Czy pozwolisz 
Lampkę wina? 
—Wolę szklanką 

Szumilina 


Zycie ekonomicźm > 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 30 stycznia. 

NOWY JORK; loco 8.90, luty 8.28, marzec 8.30 
kwiecień 8.15, maj 8.01, czerwiec 7.89, lipies 7.78, 
sierpień 7.56, wrzesień 7.46, październik 7.46, listo- 
pad 7.45, grudzień 7.44, styczeń 7.45 

LIVERPOOL: loco 5.13, styczeń 4.76, luty 4.76, 
marzec 4.76, kwiecień 4.74, maj 4.73, czerwiec 4.69, 
lipiec 4.65, sierpień 4.61, wrzesień 4.56, październik 
4.52, listopad 4.52, grudzień 4,53, styczeń 4.54 

Egipska (Sakell.): loco 7.50 

BREMA: loco 9.90, marzec 9.14, maj 9.09, Hi- 
piec 9.07, październik 9.06, grudzień 9.08, sty» 
czeń 9.09 


Walnufy, dewizy ôi alscje 
ŻYWSZE OBROTY PAPIERAMI PAŃSTWOWYMI 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże, kursy kształtowały się niejednolicie. 

Z premiówek 3-proc. Poź. Inwestycyjna 1 emisji 
była droższa o 25 groszy, 2 emisję oraz serie 1 em. 
nabywano po cenie niezmienionej. 

Pożyczką Dolarową obratano po kursie o 25 gr 
obniżonym. 

W grupie innych papierów państwowych 5-proc. 
Poż. Kolejowa hyła tańsza o 0.75 proc., 4-proc. Poż. 
Konsolidacyjna zwyżkowała o 0.25 proc. 4 i pół 
procentowa Poź. Wewnętrzna, 5-proc, Poż. Konwer- 
syjna oraz listy i obligacje banków państwowych 
zmian kursowych nie wykazały. 


LISTY ZASTAWNE W ZANIEDBANIU. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho- 
wał zastój; przedmiotem transakcyj oficjalnych były 
zaledwie trzy gatunki listów. 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie utrzymały 
się na ustalonym poziomie, a 5-proc. Miejskie w 
Warszawie 1933 į 1936 r, kształtowały się zniżkowo; 
pierwsze straciły 0.25 proc. na kursie, drugie — 0.75. 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjalnych 
obrotów i transakcyj. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.75, 1 emisji serie 
90.50, 2 emisji 85.50, Dolarowa 3 serij 42.25, Kon- 
solidacyjna 1936 r. 66.25, Konwersyjna 1924 r. 69.75, 
Kolejowa 1926 r. 66.75, Państw. Wewn. 1937 r. 65.50, 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 11.00 
514% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 0100 
1% I. Z. Banku Gosp, Krajowego 2—7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
5%4%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
534% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. -00 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
514% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% OM. py lo Krajowego 3 emisji 97.00 
Towi iey Zie kiego w 
Miejskie w 8 3 
12.75, 1936 r. 11.75 


ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy ikcyjnej panował nastrój nie- 
jednołity, przy Średnich rozmiarach obrotów. 
Bank Polski 132.50, Cukier 33.25, Węgiel 33.00, 
Lilpop 91.04, Norblin 100.00, Starachowice 49.25, Ży- 
rardów 60.50 


r. 72.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 31, 1. — Urzędowa ceduła giełdy 


zbożowo „ towarowej notuje za 100 kg za towar stan- 
dartowy łu)» średniej jakości, parytet wagon Warsza- 
wa, w handlu hurtowym, przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, psze: 
nica jednolita 20.25 — 20.75, zbierana 19.75 — 20.23, 
żyto I standart 14.00 — 14.50, maka pszenna wyciąg. 
30-proe. 41.00 — 42.00, wyc. 35-proc. 39.00 — 41.00, 
gat. I 50-proc. 36.00 '— 39,00, gat. I-A 65-proc. 
34.50 — 36.00, gat. II-A 30—65-proc. 3050 — 32.00, 
gat. III 65-70-proe. - 50 — 21.50, pastewna 16.00 — 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30-proc. 26.00 — 27.00. 
gat. I 55proc 24.50 — 25,00, mąka Żytnia razowa 
95.prac. 19,50 — 20.00 

POZNAŃ, 31. 1. — Urzędowa cedula 
zbożowo towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: nszenica 18.25 — 14.75, żyto 
14.25 — 14.50, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proe. 
35.75 — 37.75, gat. I 50-proc. 33.00 — 35.50, gat. A 
65-proc. 30.25 — 32.75, gat II 35—50-proe. 29.00 — 
50.00, gat. HI 65—70-proc. 18.00 — 19.00, mąka 
żytnia wyciąg. 30-proc. 25.25 — 26.00, gat I.A 
u5-rroc. 23.50 — 24.25 ; 
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giełdy 


TEATR MIEJSKI (Śródmiejska 15. ) 

Dziś we wtorek i w środę o godz. 4-ej po 
poi. arcydzieło Słowackiego „Kordian” w ins- 
cenizacii Leona Schillera. Przedstawienia szkol 
ne — abonamentowe. 

Dziś we wtorek o godz. 8.30 w. okłaskiwa= 
na gorąca przez widzów sztuka Adlera i Peru 
tza „Jutro niedziela” w reżyserii H. Moryciń- 
skiego. 

TEATR POLSKI (Cegielniana 27.) 

Dziś we wtorek o godz.8.3(1 w. ostatnie już 
powtórzenie świetnej sztuki Peyret Schaup- 
puis'a „Szaleństwo“ z Z. Życzkowską w roli 
głównej. Jutro w środę premiera .,. I emperamen 
tów” Cwoidzińskiego, która zaintersuje wszyst 
kich tych którzy zwrócili uwagę na oryginalną 
twórczość głośnegu autora „Teorii Einsteina" 
i „Freuda teorii snów”. 

W „Temperamentach” o czym świadczy sam 
tytuł — rozwija autor teorię Kreczmera o zwią 
zkach zachodzących między budową organizmu 
a charakterem człowieka. 

Reżyseruje Wł. Krasnowiecki. 


Jutro ma obiad: 
Zupa cytrynowa, pieczeń cielęca z ka 
szką krakowską, kompot mieszany 


WINSZUJEMY, 
Jutro. Ignacemu. | 
Wschód słońca 7.18. 
Zachód słońca 16.22. 
Długość dnia 9.04. 
Przybyło dnia 1.35, 
Tydzień £ 
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chadzki nie przerywanej 
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Chodzenie na wysokich obcasach 


Siedzący tryb życia może 


bardzo ż1-| jest konieczne nie tylko dla cyrkulacji krwi 


szkodzić zdrowiu. Dlatego musimy wyko-|i utrzymania elastyczności muskułów, lecz 
rzystywać wszystkie ładne chwile na prze- |jest także jedynym sposobem racjonalne- 


chadzki, Oto kilka uwag, 


jak chodzić z|go oddychania tj. gruntownego odświeża- 


wdziękiem i korzyścią dla zdrowia, Kodeks | nia powietrza w płucach, Aby dobrze cho 


chodzenia można streścić w niewielu prax | dzić, 


tycznych wskazówkach. 
Niech się pani nie 
przeważnie 


męczy. Kobiety | „miłczeniu* nie 
zniechęcają się do chodzenia jstwem. Trzeba sobie przyswoić krok szyb 


chodzić z korzyścią dla zdrowia, 
trzeba odbywać przechadzki samotnie, w 
krępując się towarzy- 


z obawy przed łatwo następującym zmę-|ki, posuwisty i bardzo elastyczny. Wysu- 
czeniem. Do chodzenia trzeba się przyzwy | wać i nadeptywać naprzód stopą a unosić 


czajać powoli i wprawiać, a przy tych pró| pięte. 


Krok włokący, chodzenie na obca- 


bach nigdy się nie forsować — to znaczy | sach przede wszystkim męczy system ner- 


nie dopuszczać do zmęczenia. Dopiero po 


owy, bo powoduje wstrząsy. Ważną ro- 


pewnej zaprawie można ryzykować dalsze | lę odgrywają tutaj buciki, jeśli pani chce 


piesze wycieczki. Na ogół godzina prze-| dużo chodzić i poruszać się 
dłuższym wypo- | trzeba wybrać obuwie miękkie, na wygod- 


swobodnie, 


Czynkiem, wystarczy jako ruch codzienny. | nym bardzo niskim obcasie. Nic łatwiejsze 


Przy dobrej woli tę godzinę 
ruchu znajdziemy codziennie. 

Najodpowiedniejsza jest ranna pora. 
Jeśli pani jest wytrwała i pragnie pozostać 
długo modną i ruchliwą; to codziennie pój- 


dzie pani pieszo z mieszkania do biura, a 


nawet zrobi małą przechadzkę w czasie 
przeznaczonym na Śniadanie. Może też pa- 
ni wieczorem wracać pieszo z biura do 


mieszkania, chociaż właściwie ten ruch po! MIEREEZEGIEEM 


całym dniu nużącej pracy jest właściwie 
najmniej wskazany. Zależy to też od rodza- 
ju zajęcia. 


rem. Trzeba koniecznie postarać się o wol| danych mu przez 
i| ogrodzie nosorożca. 


na godzinę między zajęciem a obiadem 


wolną: dla| go, jak przebrać pantofelki 


na wysokim 
obcasie, przychodząc do zajęcia. W szatni 


męczy system nerwowy 


czu Soccery Olimiacizają... 


znajdzie się cichy kącik, gdzie można obu 
wie zmienić. Niestety, większa część zajęc 
kobiecych wymaga eleganckiego przybra- 
nia nogi; wśród dnia trudno zatrzymac 
obuwie spacerowe. 


Przed przechądzką nie należy pić wiele 
płynów. Nie ma nic gorszego dla trawie- 
nia a i skłonność do bicia serca się naby- 
wa. Można się napić po przechadzce — 
nigdy przed lub w czasie ruchu. Często 
dla ochłody pije się w drodze piwo lub, 
lemoniadę. Rezultat równa się podcięciu 
nóg. Sportowcy biegacze wiedzą o tym 
doskonale, 


O ile której z pań porządek dnia układa 
się tak niefortunnie, że nie ma w nim 
miejsca na codzienne przechadzki, to trze- 
ba bezwzględnie wykorzystać niedzielę i 
wolny czas ofiarować na wycieczki. 


000— 


Wizja sądowa w zoo. 


W mieście Trent, w stanie Ohio, 


NRoso:ożec-furiat 


pe-| okoliczności sprawy, utrzymując, że noso- 


wien bywalec miejscowego ogrodu zoolo- | rożec jest tak powolnym i łagodnym zwie 
Jeśli pani siedzi prawie cały dzień, to| gicznego wytoczył dyrekcji ogrodu skargę | rzęciem, iż trudno przypuszczać, by bez 
z zadowoleniem rozprostuje nogi wieczo-| 0 odszkodowanie z powodu okaleczeń, za- rozdrażnienia go przez poszkodowanego 


Sędzia, 


wolno chodzącego po! 
rozpatrując; 


mógł się rzucić na niego. Na wniosek rze- 
cznika prawnego, popierającego skargz, 


wykorzystać ją na przechadzkę. Chodzenie! sprawę, wyraził pewne wątpliwości co do: sąd zgodził się na wizję lokalną. W ozna- 


Ńanadyjscy Komuniś 
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'W międzynarodowych oddziałach, które walczyły po stronie rządu barcelońskiego 
znajdowało się też 192 kanadyjskich komunistów. Przybyli oni obecnie do francu- 


skiej stacji pogranicznej Cerbere, gdzie w 


ci opuścił 


i Katalonię 


Tą zóBN. ; i 


myśl obowiązujących przepisów zostali 


poddani dokładnym oględzinom lekarskim po czym zostaną odesłani do Kanady. 
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| czonym dniu nosorożca ulokowano w wy- 


biegu, do którego wrzucono słomianą lalkę, 
wielkości człowieka, 


Zwierzę rzuciło się z furią na podrzu- 
cony przedmiot, zaczęło go bóść i trato- 
wać. Sąd uznał wobec tej sceny powódz- 
two za uzasadnione i zasądził od dyrekcji 
odszkodowanie w wysokości żądanej 
przez powoda. 


PODSŁUCHANE 


TRENING 


Mały Romek, entuzjasta sportu, wraca 
ze szkoły do domu. Matka pyta go: 
"— No, czegoście się dzisiaj nauczyli? 
— Dzisiaj mieliśmy trening z trzeciej 
deklinacji i z Iljady... 


NAJGORSZE. 


Pan Groszek ciężko zachorował. Wez- 
wany lekarz, po zbadaniu chorego, zwraca 
się zakłopotany do jego małżonki: 

— ..Musi pani przygotować się na naj 
gorsze... 

— Ach, panie doktorze, litości!.. Nie 
weźmie pan chyba więcej, jak dwadzieścia 
złotych? 
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Załoga angielskiego torpedowca „Greyhound“ wyładowała w Marsylii akta brytyj- 
skiej ambasady ewakttowanej z Barcelony 


Akta brytyjskiej ambasady z Barcelony w Marsylii. 
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JEDNO JAJKO DZIENNIE 


WZMACNIA RŁOBY ORGANIZA. 


Wybitne wartości jaj jako środka spo- 
żywczego zostały dzisiaj zbadane w spo- 
sób naukowy. Jaja są pokarmem wybitnie 
krwiotwórczym. Związki fosforowe, wcho- 
dzące w skład jaj, odgrywają pierwszorzęd 
ną rolę przy regeneracji tkanki mózgowej. 
Substancje mineralne, zawarte w jajach, 
dostarczają materiału do budowy kości. 
Dostateczna ilość spożytych jaj gwarantu- 
je organizmowi zdrowe zęby, elastyczne 
mięśnie, mocne paznokcie itd. 

_. Jednym słowem jaja dostarczają poży- 
wienie wszystkim tkankom naszego ciała. 
Stanowią one jak gdyby skondensowany 
pokarm i są nieocenionym środkiem odżyw 
czym dla dzieci. Proteina, zawarta w jaj- 
ku, trawi się z łatwością i dostarcza nie- 
ocenionego pokarmu dla niemowląt, cho- 
rych i rekonwalescentów. Jaja są wysoko 
cenionym środkiem spożywczym, propago- 
wanym przez wielu amerykańskich spor- 
towców, zawodników i atletów. Zawar- 
tość w jaju wapna, fosioru i witaminy „D“ 
warunkuje odpowiedni rozwój zębów i de= 
cyduje o ich zachowaniu. jedńó jajko 
dziennie, dawane niemowlęciu, zwłaszcza 
w okresie miesięcy zimowych, potrafi je 
skutecznie uchronić od rachityzmu. Znaj- 
dujące się w jajku witaminy „A“ są potęż- 
ną bronią przed infekcjami plucnymi (za- 
ziębienia, gruźlica itd.), Organizm ludzki, 


- nfn 


posiadający zbyt małe zasoby witaminy 
„A”, jest nieodporny i mą predyspozycje 
do.rozmaitego rodzaju schorzeń. Znany u- 
czony Mellanby twierdzi, że witamina „A“ 
miała by.być potężną bronią przeciwko in- 
fekcji gorączką połogową. Nie bez wpły- 
wu też pozostają jaja na sekrecję naszych 
gruczołów. Są one w ogóle jak gdyby re- 
zerwuarami witamin i zawierają je w ilo- 
ściach skondensowanych. Witamina „E“ 
plus witamina „A“ decydują o walorach 
rozrodczych otganizmu. Ponadto sama wi- 
tamina „E“ warunkuje odpowiedni rozwój 
mięśni oraz zapobiega nadmiernemu osa- 
dzaniu wapna w naczyniach krwionośnych 
(skleroza). Zawarta w jajach witamina 
„B“ ma wyraźne walory wzrostowe, pobu- 
dza apetyt i ułatwia trawienie. W większo 
ści pokarmów witamina ta ginie pod wpły 
wem gotowania; jaja stanowią w tym wzglę 
dzie wyjątek, 

Witamina „C“ jest niezbędna organi- 
zmowi niezależnie od wieku į stopnia roz- 
węjir. Obeenóść jej zapobiega schorzeniom 
nerwowyin. Me Collum, znany specjalista 
od badania pokarmów, powiada, że najbar 
Cziej diet:tycznymi pokarmami są jaja, wą 
troba zwierzęca oraz zielone pokarmy ro- 
ślinne. Jaja są jakby żywymi rezerwuarami 
składników odżywczych, potrzebnych dla 
każdej kropli krwi. ; 
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Po słowach Celiny Leśniewskiej nieco przedwcześnie 
kończył się ostatni akt niesłychanej komedii życiowej, 
którą Flosch sam skomponował, wyreżyserował i zagrał. 
Zjawienie się Andrzeja Leśniewskiego kilka tygodni te- 
mu byłoby dla niego prawdziwą katastrofą. Dzisiaj jed- 
nak przyśpieszało tylko zakończenie komedii, której i tak 
już nie można by ciągnąć długo. Flosch nie zamierzał że- 
nić się z panną Celiną! 

Biedna dziewczyna nie domyślała się jeszcze niczego. 
Dla niej oszustem był tylko pan Kostrzyński, no i może 
nieuchwytny Andrew Fox. Biedna Celina nie mogła wie- 
dzieć, że zarówno Kostrzyński, jak i Fox, jak zresztą 
dynie genialnymi kreacjami aktora, 
oficjalnie na żadnej scenie teatralnej... 


nie występującego 


Flosch spoglądał teraz na meble „hrabiego“ i liczył 
w pamięci swoje zarobki: sumy, jakie otrzyma za meble 
od znajomych paserów, pieniądze za pierścionek, g2- 
tówkę, jaką zainkasował od Świechowskiego pod pre- 
tekstem pożyczki dla młodego hrabiego, pieniądze na 
podróż do Ameryki i koszta pana Kostrzyńskiego, go- 
tówkę i czeki od panny Leśniewskiej na kupno mebli, 
i wreszcie 600 zł wręczonych mu dzisiaj przez naiwnego 
aplikanta Grabowskiego... 

— No, nie mogę narzekać — zakonkludował Flosch. 
— Zarobek jest dobry! No i wszystko bez ryzyka... Gdy- 
bym nawet nie zarobił ani grosza, i tak nie żałowałbym 
zachodu. Tak się świetnie ubawiłem... 

Wyciągnał zegarek z kieszeni. 

— O, jak późno! — pomyślał. — Nie mam chwili do 
stracenia! 


Zwykłym wysiłkiem woli stał się ponownie hrabią 
Oktawianem. On zresztą we własnej osobie zapukał 
w pięć minut później do izby dozorcy. Zastał dozorczynię 
i przemówił do niej uprzejmie: 

— Proszę pani, chciałem tylko uprzedzić, że oczekuię 
dzisiaj poważnej dostawy mebli. Przywiozą kilka skrzyń, 
które potem wyniosą puste. Niestety robotnicy nie mogą 
dostarczyć tego przed szóstą. Przepraszam bardzo, że 
zrobię tym pani ambaras przy sobocie... 

Nie ma chyba w całej Warszawie dozorczyni, która 
narzekałaby na podobny incydent, gdy uprzedza ją o tym 
prawdziwy hrabia z taką uprzejmością! Dozorczyni do- 
mu przy Alei Róż była podobna do wszystkich innych: 
powiedziała oczywiście, że to jej nic a nic nie przeszka- 
dza. 

Dopiero nazajutrz miała się przekonać, jak łatwo jest 
dobrze zorganizowanej szajce złodziejskiej (w danym 
wypadku zresztą „operował“ „sam Flosch, doskonale 
przebrany, Oraz kilku jego przyjaciół) przywieźć puste 
skrzynie, podczas gdy zapowiadano pełne, a potem wy- 
nieść pełne skrzynie, kiedy właśnie powinny być puste. 
W ten właśnie sposób z mieszkania „hrabiego Oktawia- 
na“ wywieziono całe umeblowanie, w oczach i niemal 
przy pomocy uprzejmej dozorczyni.... 

O godzinie dziewiątej wieczorem meble były już 
sprzedane, a pierścionek brylantowy wysłany, jako zwy- 
kła próbka bez wartości, do niejakiego Nettera, zamięsz- 
kałego w Katowicach, a znanego w świecie przestęp- 
czym paserem. Flosch wrócił do swego mieszkania przy 
ulicy Marszałkowskiej z błogim uczuciem człowieka, któ- 
ry pracowicie spędził dzień. 


ne 


redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
portowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogl'szenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 
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Miał jeszcze przed sobą załatwienie kilku fonmalności. 
Środki ostrożności nigdy nie są zbyteczne. Prawdziwego 
artystę poznaje się przecież po szczegółach... Komedia 
była skończona, należało więc raz na zawsze usunąć oso- 
by działające. Flosch mie miał sobie wiele do zarzucenia 
pod własną postacią, z wyjątkiem włamania do Bańta 
Polsko-Australijskiego.  Sądził, że ta sprawa była już 
całkowicie pogrzebana. Ponieważ jednak można było 
spodziewać się jakiejś nieoczekiwanej wizyty, byłoby 
wysoce niepożądane, aby poniewierały się po kątach ja- 
kieś części garderoby uwodzicielskiego hrabiego Ortha- 
ber-Nizińskiego, jego czcigodnego ojczulka, Romana Ko- 
strzyńskiego lub tajemniczego Andrew Foxa. 

Flosch zamknął się w swoim mieszkaniu na cztery 
spusty i zaczął pakować do dużej walizy i mniejszego 
neseseru wszystkie peruki i inne rekwizyty, które dopo- 
mogły mu do stworzenia galerii tak znakomitych kreacji 
aktorskich. 

Postanowił zlikwidować wszystko, wrzucając po pr- 
stu neseser z perukami i wąsami do Wisły. Co do wa- 
lizki z ubraniami, powziął inne postanowienie. Te wszy- 
sikie stroje mogły mu się jeszcze kiedyś przydać! Na.e- 
żało tylko usunąć je na pewien czas. 

Kiedy pó raz ostatni oglądał perukę Romana Kossrzvń- 
skiego, Flosch szepnął przed lustrem: 

— Jaki artysta! 

Okazało się, więc, że Flosch jest równie mało skro- 
mny, jak wykształcony! Melancholijnym ruchem wrzucił 
do walizy ostatni rekwizyt. Spoglądając na otwarty nese- 
ser Floscha, można było doznać wrażenia. że to zbiń- 
trofeów wojennych dzikich Indian: kolekcja skalpów... 
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Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul Żwirki 2 w Łodzi. 
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SCHNOOR 


Ścisty sojusz Niemiec z Wiochami. 


Cały wysiłek na uzbrojenie Rzeszy. 
CIvR.]5Z6 AOWA KARCLaśRZA H TLERAĄA, 


BERLIN.31,1. Stolica Niemiec żyła 
wczoraj pod znakiem Obrad Reichstagu. 

Reichstag zebrał się w operze Krolla. 
Obecnie Reichstag składa się z 855 'po- 
słów, z-czego po az pierwszy bierze udział 
w zebraniu 73 posłów austriackich i 41 po 
słów. suaeckich. 

Punktualnie o godz, 8-ej feldmarszałek 
Goering otworzył posiedzenie nowego 
Reichstagu i udzielił głosu dr Frickowi, jako 
dawnemu przewodniczącemu frakcji narodo 
wo-sócjalistycznej w parlamencie Rzeszy. 
Minister Frick z kolei postawił wniosek, 
aby;na przewodniczącego Reichstagu po- 
wołać ponownie feldmarszałka Goeringa, 
a na jego zastępców posłów Kerrla, von 
Eppa i Straussa, Jednomyślna uchwała po 
wzięta zosiała przez powstanie z miejsc. 
Po złożeniu przez Reichstag hołdu zmar- 
łym członkom parlamentu, zabrał głos mi- 
nister Frick, który zaproponował izbie 
przedłeżenie ustawy o pełnomocnictwach 
dlą rządw Rzeszy, Uchwała ta 
— mówił min. Frick= ma być manifesta- 
cją zauiania Reichstagu dla rządów Adol- 
fa Hitlera. Po jednogłośtym przyjęciu 
vniocku przez Reichstag ZABRAŁ GŁOS 
KANCLERZ HITLER. 

Ukonstytuowanie się Reichstagu oraz 
uchwalenie wniosku ministra Fricka trwa 
wó 11 minut, 


MOWA KANCLERZA HITLERA 


Rozpoczynając swą mowę w Reichstagu, kan 
clerz Hitler przypomniał dzień 30 stycznia 1933 
roku, kiedy to 18 milionów wyborców oddało 
swe głosy na listę narodowo-socjalistyczną. 

20 stycznia 1938 r, wkroczyłem na Wilhelm- 
strasse, napełniony głęboką troską o przy- 
szłość mojego narodu. 

Sześć lat wystarczyło jednak do wypełnienia 
odwiecznych marzeń, Sukcesy, jakieśmy wywal 
czyli, osiągnięte zostały niezwykłym wysiłkiem 
woli i fanatycznym przeprowadzeniem powzię- 
tych decyzyj. 

Następnie kanclerz Hitler scharakteryzował 
w krótkich słowach historyczne wypadki z roku 
ubiegłego, przechodząc wreszcie do 14-tu punk 


tów Wilsona 

NE + Artykuł 
paktu Ligi Narodów, dający możność rewizji 
granie interpretowany był w sposób platoniczny 
Wobec takiego postawienia sprawy — stwier- 
dził kanclerz Hitler— w styczniu 1938 r. posta 
nowiłem wprowadzić w życie w ten albo w inny 
sposób prawo samostanowienia o sobie dla 6-ciu 
i pół milionów Niemców w Austrii, 

Następnie kanclerz przeszedł do omówienia 
zagadnienia czechosłowackiego, „Niemcy w ob- 
szątze, na którym ingerować chcieli Anglicy i 
inne narody, przywróciły prawo. samostanowie- 
nia 10-ciu milionom obywateli niemieckich, . Ni- 


czyich praw w tym wypadku nie naruszono, a 
uciekając się do broni, uchylono usiłowania mie 
szania się strony trzeciej, Nie potrzebuję was 
zapewniać, że również i w przyszłości nie zawa 
hamy się, gdy w pewnych, tylko do nas należą- 
cych zagadnieniach, będą usiłowały zachodnie 


I 
1 


jnie jasna, Rzesza liczy 80 milionów ludzi. Wiel- 


kie niemieckie posiadłości kolonialne zostały zra 
bowane i to wbrew uroczystym  zapewnieniom 
Wilson: 

Niemcy potrzebują swoich ko 
lonii nie dlatego, ażeby tam wystawiać sobie | 


finansowej wszystkim kościołom chrześcijań 
skim, ale pomoc ta rosła z roku na tok. 
Jeżeli jednak kościoły niemieckie uważają 
położenie, w którym się obecnie znajdują, za 
nie do zniesienia, to jesteśmy gotowi prze- 
prowadzić zdecydowany rozdział kościoła 
od państwa, jak to ma miejsce we Francji, 
Ameryce i innych krajach, 3) mnarodowo- 
socjalistyczne państwo nie zamknęło ani jed 
nego kościoła, nie zamierza też wywierać 
wpływu na żadne z wyznań religijnych, na- 
tomiast działalność osób duchownych, skie- 
rowana przeciwiko państwu, będzie ścigana 
tak, jak i wroga działalność każdego innego 
obywatela Rzeszy. 
SOJUSZ Z WŁOCHAMI. 

Dalszą część swojej mowy poświęcił kan 

clerz Hitler sprawom stosunków z Włocha 


państwa wtrącać się, aby unicestwić naturalne | armie— do tego wystarczy liczebność naszej | mi, 


i rozumne rozstrzygnięcia, | 


Można stwierdzić, że rok 1938 w pierwszym 
rzędzie był rokiem triumfu idei. 

Siła zbrojna Rzeszy zdała swą pierwszą próbę 
doskonale, 

Następnie kanclerz przeszedł do omówienia 
zadań narodowego socjalizmu, poczym zwrócił 
się przeciwko demokratycznym moralistom i „na | 
prawiaczom świata”, W ich to bowiem przemó- 
wieniach słyszymy codzień o nowych, najbar- 
dziej sprzecznych, trudnościach, trapiących na- 
ród niemiecki, Kamclerz ironizuje nad przesad- 
nymi zarzutami w prasie zagranicznej o trudno 
ściach gospodarczych Rzeszy, Wszystkie te fan 
tastyczne diagnozy i przepowiednie są zgodne 
tylko w jednym: wszystkie one są wyrazem po- 
bożnego życzenia pognębienia narodu niemiec- 
kiego, a szczególnie narodowo-socjalistycznego 
państwa, s 

Zdajemy sobie jasno sprawę: Niemey znajdu 
ją się bez wątpienia w bardzo ciężkim położeniu 
gospodarczym, Wielu położenie to może się wy- 
dawać nawet beznadziejnym, ale narodowy 80- 
cjalizm zerwał z systemem tchórzliwej rezygmna 
cji i odwołał się do niezwyciężonego instynktu 
samozachowawczego narodu. To też mogę już 
dziś powiedzieć dwie rzeczy: 1) prowadzimy 
walkę niezwykłą przy natężeniu wszystkich sił 
narodu, 2) walkę tę wygramy, co więcej —wal- 
kę tę już wygraliśmy, 

Na czym polegają wszystkie nasze gospodar 
cze trudności ? 4 

Na przeludnieniu obszaru, w którym żyje 
my. 

Jest bowiem faktem: naród niemiecki żyje w 
zgęszczeniu 135 ludzi na kilometr kwadratowy; 
bez żadnej pomocy z zewnątrz i bez dawniej na 
gromadzonych rezerw. Złupiony przed 15-tu laty 
przez cały świat, obciążony niebywałymi długa- 
mi, bez kolonij, a pomimo to, naród ten zdołał 
wyżywić się i odziać i nie mieć przy tym bezro- 
botnych. ! y 
Powstaje więc pytanie: która z t, zw. wiel- 
kich demokracyj byłaby w stanie dokonać podo 


bnej sztuki? ' 

Mówi się — oświadcza dalej kanclerz — że 
istnieje wiara w to, że pomiędzy demokracjami 
i tzw. dyktaturami jest jednakże możliwa współ 
praca, ‘w y A 
Dla nas, Niemców, jest zupełnie nieważne, 
jaką formę państwową posiadają inne narody 
Tak samo nie mamy żadnych zainteresowań W 
tym, aby idee narodowego socjalizmu przeszcze- 
piać innym narodom. Tak samo nie mamy żad- 
nego powodu zwalczać inne narody datego, że 


Nie 
miec i odebrania kolonii, R z ji ANEW 
„Sytuacja, jeżeli chodzi o Niemcy, jest zupeł 


Za ireść eśleszch 
redakcja mie odpowiada 


choroby skórne 
ŻWIRKII t c, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano I od 5 — B wiecz, 


DR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


CEGIEŁNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wieca., 
w niedziele i święta od g 10—1 w poł 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-' "KOLOG 


Przyiniuje od g. 8—10 rano I 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


5. WOŁKOWYSKI 
spex chor wener, seksualnych | skórnych. 


CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 


Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wieca., w niedziele 
i święta od g 9—1 


Dr. med. D 


Tı o 
H, ROZANER 
Spec. chorób . skó h i sek b. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro o 
Tel 


128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


Dr. BORSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 29 $ te 134-92. 
POWRÓCIŁA 
od 3 — 8 wiecz. 


Przyjmuje od 10 — 121 
H HAMMER 
Arkuszer-kinekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 


Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zl 


Dr SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor. wenerycznych į skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele į święta 9—12 w poł. 

UL. PIOTRKOWSKA 99. 


—— 


Jai 


HENRYKOWSKI 


Dr 
Specjal, chorób skórn. wenerycza. | seksuain. 
przyjmuje ed 8 — Ii r. i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele | święta od 9 — 12.30 po pot. 
Dla skórnie chorych g. ambulator, 10—11 i 5—6 w. 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. w czn. i seksuałn. 
Leczenie promieniami Rentgena. 
z POŁUDNIOWA 28, tei, 201-83 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 


POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 | 


przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 I od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr med M. RUNDSZTA JN 
akuszerią i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od m. 8—10 r. I od 4—8 w. 
POWRÓCIŁ 


Dr med NITECKi | 


skóre, weneryczne i moczopiciowe. i 
Tel. 213-18. |] 


choroby 
NAWROT 32, front | piętro, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 


iE 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, | ż 

| 

{ 


Przychodnia Wenerologiczna ' i 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA i, 


czynna ód 8 rang do 9 wietz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


Lecznica 
dla P s ôw 


tek, wet. M. A. Reicha, 
Gdańska 117 


(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 Czynna. 


KURS tańców zł. 10. w szkole Kazanowskiego | 
Wólczańska 35. 


y 


skórne i weneryczne. T 


telef. 122-73 |E 


własnej rasy — ale potrzebują ich do gospodar 
czego odciążenia, 

Wszystkie te argumenty wykazują, że cho- 
dzi tutaj w gruncie rzeczy o zagadnienie siły, w 
którym rozsądek i sprawiedliwość nie grają żad 
rj roli, | 


ZBROJENIA. 


Dalej kancierz wspomniał o zgubnych skut- 
kach niszczenia usiłowań przywrócenia równowa 
wagi handlu światowego, 

W roku 1033 i 1934 — mówił kanclerz — 
proponowałem rozumne ograniczenie zbrojeń. 
Odniosły one ten sam skutek, co i żądania zwro 
tu zrabowanych kolonii niemieckich. | 

Byłoby gospodārczo dużo mądrzej zejść z 
drogi międzynarodowych zbrojeń. które przy- 
noszą olbrzymie dywidendy jednostkom, a na- 
kładają na narody wielkie ciężary. | 

Walczymy o nasze istnienie, a inni o utrzy- 
manie niesprawiedliwości, która im w dodatku 
nic nie przynosi. 

Omówiwszy założenia polityki gospodarczej 
Niemiec na przyszłość, przystąpił kanclerz do 
omawiania roli Banku Rzeszy, jaką powinien 
on odegrać po niedawnych zamiarach. 

Jest moim postanowieniem— oświadczył kan 
clerz — dokończyć przekształcania Banku Rze- 
szy z przedsiębiorstwa bankowego, znajdującego 
się pod wpływami międzynarodowymi, na insty- 
tucję emisyjną Niemieckiej Rzeszy, 

Fakt, iż wysoki procent naszego narodowe- 
go potencjału pracy idzie na nieproduktywne 
zbrojenia, jest godny pożałowania, jednak „nie 
tu nie można zmienić, W ostatecznej bowiem 
konsekwencji gospodarka dzisiejszej Rzeszy jest 
najściślej związane z naszym bezpieczeństwem. 
Sądzę, że jest lepiej powiedzieć to nie za późno, 
ale za wczasu, iż uważam jako najwyższe zada 
nie kierownictwa państwa uczynić co tylko jest 
w $ranieach ludzkich możliwości, aby zwiększyć 
naszą siłę wojskową. 

Naród. niemiecki nie żywi do narodu angiel- 
skiego, amerykańskiego czy francuskiego, żad- 
nej nienawiści, ale nie powinien być nieprzygo- 
towany psychieznie na wypadek, gdyby owym 
podżegaczom wojennym udało się osiągnąć 


swój cel. 
ŻYDZI W NIEMCZECH, 


Dłuższe wywody poświęcił kanclerz za- 
„gadnieniu żydostwa w Niemczech, stwier- 
dzając, iż naród niemiecki nie chce być rzą- 
dzony przez obcych, a także nie chce obcyc 
wśród siebie posiadać. Francja dla Francu- 
zów, Anglia dla Anglików, Ameryka dla 
Amerykanów, Niemcy dla Niemców. Kan- 
clerz wyraża zdziwienie, że demokratyczni 
obrońcy rzekomo prześladowanych żydów w 
Niemczech widzący w żydac h tak wysokie 
wartości kulturałne, nie-chcą ich do siębie 
przyjąć. Puropa nie może się uspokoić, do- 

óki sprawa żydowska nie będzie uporząd-. 
zówana. Możliwe * jest, *że+w tej sprawie 
wześniej czy później dojdzie do jednomyśl- 
ności i narody, które nie tak łatwo mogą ze 
sobą dojść do porozumienia, w tej sprawie 
porozumiewają się. W prreeawuym razie 
wcześniej czy pózniej doj do ciężkiego 
kryzysu. 

STOSUNEK DO KOŚCIOŁA I RELIGII. 

Dalszy ustęp swego przemówienia kan- 
clerz Hitler poświęcił stosunkowi państwa 
narodowo-socjalistycznego do kościoła. Kan 
cierz stwierdził, że państwo narodowo-sócja 
listyczne nie ścierpi jakiejkolwiek działalno- 
ści politycznej ze strony duchowieństwa, 
skierowanej przeciwko państwu, i kapłan na 
równi ze zwykłym niemieckim obywatelem 
podlegać musi ustawom państwowym, 

Kaclerz Hitler przeciwstawił się następ- 
nie twierdzeniu, jakoby narodowo-Socjalis 
czne państwo było wrogo usposobione wo- 
bec religii, Wobec całego narodu niemieckie 
go — oświadczył kanclerz Hitler — składam 
uroczyste oświadczenie: 1) w Niemczech 
nikt nie był į nie będzie prześladowany z po-| 
wodu swoich przekonań religijnych, 2) pań- 
stwo narodowo-socjalistyczne od dnia 30; 
stycznia 1933 r. nie tylko udzielało ARE, 
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1 — 6 lutego 


Bilety sprzedaje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 66 
telefon 170-77. 
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ODDAM PÓŁ MAJĄTKU 


temu, kto poradzi mi, jakiego mam 

używać mydła do golenia ? My radzi- 

my: używaj najlepsze mydło do gole- 
nia PLIXIN, 


DOBRA GOSPODYNI 


używa jedynie piyn LUNA 
do czyszczenia metal, platerów 
srebra, szyb i luster, 


„Uczestniczyć 


Podkreślając węzły ideowe i polityczne, 
łączące  narodowo-socjalistyczne Niemcy z 
faszystowską ltalią, ugruntowane w czasie 
walki o Abisynię i wielkich wydarzeń z roku 
1938, kanclerz Hitler oświadczył: „może 
przynieść tylko korzyść pokojowi, jeżeli nie 
będzie co do tego żadnych wątpi iwoś'ci, że 
wojna przeciwko dzisiejszej Italii bez wzgię 
du na to, z jakich rozpoczętą powodów, 
stawi Niemcy u boku swego przyjacicia“, 

Również i nasz stosunek do Japonii wy- 
znaczony jest świadomością, przeciwstawie- 
nia się z całym zdecydowaniem groźbam bol 
szewickiego zalewu. 

Układ antykominternowski uznany być musi 
za punkt krystalizacyjny dążeń grupy mocarstw 
których naczelnym celem nie jest nic innego 
jak ochrona pokoju i kultury całego świata 
przed dążeniami wywrotowymi. 


+ O à . 

Niemcy — oświadczył kanclerz Hitler — nie 
mają wobec Anglii i Francji żadnych dążeń tery 
torialnych poza żądaniem zwrotu swych kolonii, 

Ja częściej, niż to potrzeba było, wyjaśnia- 
łem, że nje ma Niemca, a przed wszystkim ża- 
dnego narodowego socjalisty, który by pomyślał 
o tym, aby angielskiemu imperium stwarzać ja- 
kiekolwiek trudności, i 

i To samo dotyczy naszych stosunków z Fran 
cją. 


WARTOŚĆ UKŁADU Z POLSKĄ. 


W tych dniach minęła piąta rocznica zawarcia 
naszego paktu nieagresji z Polską, Co do war- 
tości tego układu nie ma dziś chyba bodaj 
wśród wszystkich rzeczywistych przyjaciół po- 
koju róznicy zapatrywań, Wystarczyłoby tylko 
postawić sobie pytanie, dokąd zaszłaby może 
Europa, jeżeliby przed pięciu laty nie doszło 
do tej zaiste zbawiennej umowy. Wielki Polski 
Marszałek i patriota wyświadczył przez to swe 
mu narodowi, podobnie dużą usługę, jak narodo 
wo- socjalistyczne kierownictwo państwa naro- 
dowi niemieckiemu. Również i w niespokojnych 
miesiącach ub, roku przyjaźń polsko- niemiecka 
była jednym z uspakajających objawów europej 
skiego życia politycznego., P 

, Nasze stosunki z Węgrami oparte są na dłu- 
glej, wypróbowanej przyjaźni i wspólnych inte 
resach, jak również na wspólnym, tradycyjnym 
wysokim poszanowaniu. 

Szacunek, jaki posiadali niemieccy żołnierze 
dla dzielnego narodu jugosłowiańskiego, pogłę- 
bił się i rozwinął w rzeczywistą przyjaźń. Na- 
sze stosunki gospodarcze rozwinęły się tu rów- 
nie dobrze, jak z zaprzyjaźnioną Bułgarią, Gre- 
cją, Rumunią i Turcjąi mają tam dalszą tenden 
cję rozwojową, Podstawą rozwoju tych stosun- 
ków są dane naturalne wzajemnego uzupełnia- 
nia się i dążności tych krajów, szukających na- 
turalnego uzupełnienia w Niemczech, 


4 + A < Nie cy, 
są, szczęśliwe, iż mają dziś na zachodzie i a: 
ocy uspokojone granice. - 


dzie, na południu i półn 
Nasze stosunki z krajami zachodu i północy, a 
więc z Szwajcarią, Belgią, Holandią, Danią, 
Norwegią, Szwecją, Finlandią i krajami bałtyc- 
kimi są tym bardziej pocieszające, im bardziej 
te kraje odchylają się od noszących w zarodku 
wojnę paragrafów Ligi Narodów, Nikt nie może 
bardziej cenić posiadania granic z państwami 
neutralnymi i zaprzyjaźnionymi, aniżeli Niem 
cy. Mogę też wskazać Czechosłowacji drogę do 
znalezienia wewnętrznego spokoju i porządku 
w kierunku przeciwnym, aniżeli wskazywał jej b, 
prezydert dr Benesz. 


NIEMCY A AMERYKA, 


Stosunki Niemiec do państw południowo- 


amerykańskich 


czych. 


i są pocieszające i obiecują | 
wzrost wzajemnych zainteresowań gospodar | 


WT 


„Omawiając stosunki niemiecko - amery- 
kańskie, kancierz Hitler stwierdził, iż obecny 


stan naprężenia wywołany jest przez kam- _ 


panię zakłamania, prowadzcmną w St. Zjedno 
czonych przeciwko Rzeszy, iż zagraża rzeko 
mo ona bezpieczeństwu ji wolności konty- 
mentu amerykańskiego. Wbrew  tnsynla< 
cjom tej kłamliwej kampanii, Niemcy pragnę 
żyć z naródem amerykańskim w stosunkach 
przyjaźni i niewtrącania się w wewnętrz- 
ne Sprawy. Jednak ze swej strony żadają 
tego samego od Stanów Zjednoczonych. 

Zapewniwszy w imieniu swoim i swoich 
współpracowników, iż narodowy socjalizm 
widzi swe zadania w pielęgnowaniu i pod= 
trzymaniu narodu i państwa niemieckiego, 
kanclerz Hitler zakończył swą mowę słowa- 
mi: „dziękujmy Bogu wszechmocnemu, że 
pobłogosławił naszą generację, pozwalając 
jei przeżyć takie godziny”. 

DEFILADA. 

Po zgórą dwugodzinnej mowie kan- 
clerza Hitlera, marszałek Goering wygłosił 
mowę dziękczynną, po czym trzykrotnym 
okrzykiem „sieg heil“ zamknął pierwsze 
posiedzenie ReichStagu. Z opery Krolla, 
gdzie odbywały się obrady Reichstagu, 
kanclerz Hitler udał się do pałacu kancler- 
skiego przy Wilhelmstrasse, witany owa- 
cyjnie przez ludność. O godz. 11-ej wieczo 
rem kanclerz Hitler przyjął defiladę sta- 
rych bojowników partyjnych, 


Tajemnica 


nigdy 


b 


„ nie starzejącej 


się kobiety 


A ni jednej zmarszczki w wieku 45-ciu lat! Gład« 

ka, jasna, nieskazitelna cera młodej dziew= 
ezyny! Robi to wrażenie cudu, ma jednak naukowe 
uzasadnienie. Jest to cudowne działanie „Biocelu*, 


sxdumiewającego wynk Profesora Uniwgysy- 
teti Więdeńskiego Bora Śtujakal Biecel "TES to 


cenny naturalny, odmładzający składnik, niezbędny 
dla każdej gładkiej, nie pomarszczonej skóry. 
Wchodzi on obecnie w skład Kremu Tokalon 
koloru różowego, spreparowanego według ory- 
ginalnego, francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon. Odżywia i odmładza 
skórę podczas snu, Budzi się Pani młodsza x 
każdym rankiem. Zmarszczki są wygładzone. — 
W dzień natomiast należy stosować Odżywczy 
Krem Tokalon koloru białego (nie tłusty). Czyni 
skórę jasną i świeżą, rozpuszcza wągry i usuwa 
wszelkie wady cery, Odmłodź się o dziesięć lat 
i pozostań młodą! Połóż kres zwiotozałym mię« 
śniom twarzy! Pozbądź się nieczystej, zwiędłej 
cery! Odzyskaj jasne, jędrne policzki i delikatną 
urodę dziewczęcych lat! Będziesz zachwycona 
cudownym działaniem obu Odżywczych Kremów 
Tokalon. W przeciwnym razie chętnie zwrócimy 


Pani poce 


jest „Orzeł” — będą ścigacze... 
Wielka uroczysłość w Gdyni.. 


Rok rocznie dzień 10 lutego Święcony;ści oficjalnych w Dowództwie Floty, w kasy. 


jest nad naszym Bałtykiem 
czyście. 
skania dostępu do morza przybędzie do Gdy 
ni nowy okręt wojenny „Orzeł*, ufundowa- 
ny przez społeczeństwo cywilne, oficerów i 
podoficerów wojska i marynarki wojennej. 

Toteż z okazji przybycia do Gdyni „Or: 
ła* odbędą się tu wspaniałe uroczystości. 
w nich będzie przedstawiciel 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof 
Ignacego Mościckiego, inspektor armii, ge- 
nerał Sosnkowski oraz członkowie Rządu. 
Przybędzie również Zarząd Główny FOM, 
Rada Główna oraz Zarząd Główny LMK. w 
komplecie, delegacje 18 okręgów LMK. oraz 
szereg wybitnych osobistości i delegacyj sto 
warzyszeń organizacji b. wojskowych i t. p 

Program uroczystości przewiduje o godz, 
9 w kościele Serca Jezusowego w Gdyni 
uroczystą mszę św, O godz. 10-tej przedsta- 
wiciele władz, na czele z gen. Sosnkowskim 


niezwykle uro- 


M zbiorą się na placu przy basenie Prezydenta. 


do którego o godz. 10.20 wpłynie ORP 
„Orzel“, Na pokładzie okrętu gen. Kwaś- 
niewski, prezes LMK, dokona odsłonięcia ta: 
blicy pamiątkowej oraz rozda załodze pa- 
miątkowe oznaki. Uroczystości te będą tran: 
mitowane przez radio. Po uroczystościach 
i przemówieniach na placu przy basenie Pre 
zydenta dalszy ciąg uroczystości przeniesio- 
ny będzie na Oksywie, Delegaci okręgów 
LMK. udadzą się na okręty, będące pod 
opieką poszczególnych okręgów, celem wrę 
czenia tradycyjnych upominków. 

Następnie goście zwiedzą warsztaty por- 
towe marynarki wojennej po czym na grobie 
ś. p. gen. Orlicz-Dreszera złożone będą wią 
zanki kwiatów. Po zakończeniu uroczysto: 


W tym roku w 19 rocznicę odzy-|proszonych gości. 


j 


nie oficerskim odbędzie się śniadanie dia za= 
O godz, 18 w sali kina 
„Polonia“ odbędzie się uroczysta akademia 
z udziałem orkiestry marynarki wojennej 
chóry „Symfonia“, i 

W dniu tym od zajęć służbowych będą 
zwolnieni wszyscy urzędnicy gdyńscy. W 
szkołach również nie będzie zajęć. Warszta 
ty marynarki wajennej będą również święto- 
wały. 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrzowska 16 65 
tel. 101-01 266-50 


Pociągi ACH 
ągi popularne na FRSĘ 
I) 9 do 13/11 
Il) 13 do 17/11 cena zł 50.90 ją 
IU) 17 do 2011 ceną zł 30.95 
Cena obejmuje noclegi w wago- 
nach, przejazd w obie strony, 35 
śniadania i kolacje, Przy pociacu W 
II i HI bilet wstępu na zawody. f 
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cena zł 29.96 
| 


Wycieczka m/s Piłsudski | 
(Po słońce Po udnia) 
14 do 30/4 Cena od zł 660 =] 
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ra zimowe pobyty ryczałtowej 
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Ciensywa powstańców w Katalonii 
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Koledzy niosą rannego towarzysza walki. 


di Zjazd Polaków z Zagranicy 
we własnym Domu. 


Takie jest jedno z haseł tegorocznego Zjazdu delegatów środowisk polskich z całego 
świata. Zjadą do stolicy Rzeczypospolitej, by radzić o swoich sprawach, a zarazem 
i 
h 


nacieszyć wzrok i świadomość faktem wzniesienia w Warszawie Domu ich imienia, - 


' gmachu, który będzie nie tylko symbolem wspólnoty wszystkich Polaków w świecie 
_ ale i ogniskiem pracy dla ich wspólnego dobra. Bo Dom Polaków z Zagranicy będzie 
= oddany do użytku już przed Hi Zjazdem. Obydwa bloki Domu, wyciągnięte pod 
_ dach, z nastaniem pierwszych wiosennychmiesięcy w szybkim tempie będą wykoń- 
czone. jeden z nich — jak wiadomo — przeznaczony będzie na schronisko i inter- 
nat dla młodzieży polskiej z zagranicy studiującej w Warszawie, drugi — pomieści 
_ biura Światowego Związku Polaków z Zagranicy i  instytucyj współpracujących, 
_ przy czym poszczególne sale tego budynku nosić będą miano tych środowisk pol- 
skich zagranicą, które przyczyniają się do ich ufundowania. Ambicją największego 
polskiego skupienia zagranicą — Polonii Amerykańskiej jest ufundowanie najokazal 
szej sali w Domu Polaków z Zagranicy, toteż pod tym hasłem prowadzona jest w Sta 
nach Zjednoczonych akcja zbiórkowa. Wy niki jej rosną z dnia na dzień: Rada Polonii 
Amerykańskiej stale zamieszcza w prasie polskiej w Stanach Zjednoczonych długie 
wykazy ofiar, składanych na ten cel zarów no przez organizacje społeczne jak i poje- 
dyńcze osoby. Nie pozostają w tyłe inne środowiska polskie zagranicą. Nie pozwala 
się wyprzedzić w ofiarności na ten cel społeczeństwo w kraju. 
"7"WEOTKEMIEMKSZKIZCSCZUNEDENZ""", "uumum 
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| B Mistrz Ariur „zmidi 


j Jeden z najwybitniejszych kolarzy łódz- 
kich Artur Szmidt postanowił wycofać "ię 


_ z Czyunego uprawiania kolarstwa. Szmidi 
| był czynnym kolarzem przez lat  16-'ie, 
przy czym w ciągu swej "!ugiej kariery 


Minister Hoare Belisha zwiedza fabrykę 
lekkich karabinów maszynowych 
w Middleessex. 


Zwycięzca turnieju 


hipnicznego w Berlinie 


W Deutschlandhalle w Berlinie odbył się 
wielki międzynarodowy turniej jeździecki, 
w którym pierwszą nagrodę w konkursie 
koni od 6—9-letnich zdobył przywódca 
grupy S. S. Fegelein na koniu „Nordrud”, 


W miejscowości Medina (St. Zj.) jeden z 

farmerów wystawił olbrzymi transparena 

z protestem przeciwko zaśmiecaniu i zanie 

czyszczaniu odpadkami ulic miasteczka, 

Aby nie dopuścić do zerwania plakatu, 

usiadł z karabinkiem w ręku na ławce, gro 
żąc złośliwym kulą, 


W Warszawie obradował pierwszy ogólnopolski zjazd 
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Akademicy w Związku Oficerów Rezerwy 


t 


w Kasynie Garnizonowym w Warszawie odbyło się wielkie zebranie akademickie, 
poświęcone propagandzie pracy w Związ ku Oficerów Rezerwy R.P. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele młodzieży z poszczególnych uczelni akademickich, po- 
za tym oficerowie i podchorążowie rezer wy. Po przemówieniu prezesa gen. Górec- 
kiego, zebrani akademicy uchwalili rezolu cję, stwierdzającą konieczność popierania 
wszelkich poczynań Związku Oficerów Re zerwy na terenie akademickim, postanawia 
jącą zorganizowanie akcji werbunkowej na terenie uczelni, oraz wprowadzenie do de- 


kłaracji członkowskiej bratnich pomocy ru bryk o stosunku do Związku Oficerów Re- 
zerwy. Na zdjęciu prezydium zebrania. 


Pod hasłem upowszechnienia 


radiofonizacji kraju. 


ro s poza 


i S s: 
| oiecziego Komitetu Radiol 
nizacji Kraju, który zgromadził kilkudziesięciu delegatów, reprezentujących wszy 
dzielnice Rzeczypospolitej. Zjazd dokonał przegladu dotychczasowego dorobku 
dziele upowszechnienia radiofonizacji kraju i powziął uchwały, zmierzające do dal- 
szego, jak najbardziej wszechstronnego rozwoju radiofonii w Polsce. Na zdjęciu — 
Rzut oka na salę obrad zjazdu Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju. W pierw 
szym rzędzie siedzą: J. E. ks. biskup Gawlina, wiceminister Poczt i Telegrafów Arga- 
siński, naczelny dyrektor Polskiego Radia Libicki, prezes Rady Nadzorczej Polskiego 
Radia dyr. Krzyczkowski, oraz przedstawi ciele Ministerstwa Poczt i Telegratów . 
PAEYDREREF ER i Przemysłu i Handlu. í 


Po Międzynarodowych Konkursach Hippicznych w Berlinie 


_Spoiecznego 


rc, 


Şe 


Głównodowodzący wojsk niemieckich gen. von Brauchitsch. podejmował -w hotelu 


Esplanade w Berlinie oficerów zagranicznych, uczestników Międzynarodowych Kon- 
Grupa oficerów polskich, podczas przyjęcia u gen. von Brau- 
chitsch'a. 


kursów Hippicznych. 


sportowej dwukrotnie zdobył mistrzostwo 
torowe Polski (w r. 1928 w =mi na 1,000 
mtr. i w roku 1929 w biegu na 50 klm.). 
Poza tym był wielokrotnie mistrzem okrę- 
gu i odniósł szereg sukcesów w zawodach 
krajowych i międzynarodcewych zarówno „a 
szosie jak i na torze. 


Kobiety francuskie w służbie obrony przeciwlotnicze 


Na specjalnej wystawie Obrony Biernej Przeciwgazowej i Przeciwlotniczej w Pary- 

iu, kobiety francuskie, odznaczone orderem Legii Honorowej, zorganizowały rekrut - 

cję ochotniczek do kobiecych oddziałów obrony biernej. Na zdjęciu — wołontarie 

szki francuskie w służbie obrony przeciw lotniczej i przeciwgazowej, w specjainyc 
mundurach, na stoisku obrony przeciwlotniczej 


